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·GŁOS ROBOTNICZY 
Niech żyje Polska Zjedno~zona Partia Robotnicza, 

' 
awangarda ·klasy robotn.iczej, prowadząca naród 

. ' 
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1. Niech żyje 1 Maja, dzień międzynarodowej SO• 
lidarności mas pracujących, dzień braterstwa wszyst­
kich ludów, walczących o . pokój, niepodległość i SO• 
ejalizm! 

2. Pokój .będzie zachowany i utrwalony, jeśli na· 
rody wezmą sprawę pokoju w swoje ręce i będą jej 
broniły do końca. Demaskujmy podżegaczy wojen· 
nych! Pomnażajmy szeregi obrońców pokoju! 

3. Pokojową twórczą pracą powiększajmy wkład 
narodu polskiego do walki narodów o trwały pokój I 
Umacniajmy niezłomną jedność światowego obozu 
pok0ju, demokracji i socjalizmu!· . 

4. Braterskie pozdrowienia wielkiemu narodowi 
radzieckiemu, narodowi budowniczych komunizmu, 
narodowi obrońców pokoju, narodowi Lenina-Stalina! 
Niech żyje wielki Z.wiązek Radziecki - ostoja _poko­
ju, postępu ·i współpracy międzynarodowej! 

5. Niech żyje Komunistyczna Partia Związku· Ra· 
dzieckiego, niezłomna i wypróbowana awangarda 
międzynarodowego proletariatu, niezawodna orędo· 
'.Wniczka internacjonalizmu! 

6. Strzeżmy wiernie braterskiej przyjaźni i soju­
szu narodu polskiego z narodami radzieckiml - rę­
kojmi naszych zwycięstw, niepodległooci i pokoju! 

7. Chwała niezwyciężonej Armii Radzieckiej, wy­
zwolicielce ludów, niezłomnej strażniczce pokoju 
i wolności narodów! 

8. Pozdrawiamy bratnie narody krajów demo­
kracji ludowej - walczące we wspólnych szeregach 
o pokój i socjalizm! 

9. Pozdrawiamy wielki naród chlńl!ki budujący 
zwycięsko nowe życie i broniący niezłomnie sprawy 
światowego pokoju! 

10. Pozdrawiamy bohaterski naród . koreański, 
broniący mężnie swej wolności i niepodległości! 

11. Pozdrawiamy naród niemiecki walczący o za· 
'Warcie traktatu pokojowego, o zjednoczone, demo­
kratyczne, pokojowe Niemcy! 

12. Żądamy zawarcia Paktu Pokoju 5 wielkich 
mocarstw! Niech żyje pokój między narodami! 

13. Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Włoch 
mężnie walczący pod sztandarem swobód demokra­
tycznych, niepodległości i pokoju, przeciw agresy· 
wnym paktom i zbrojeniom! 

14. Pozdrawiamy bojowników o pokój w Anglii 
I Stanach Zjednoczonych, walczących o zapoł:iieżenie 
wojnie i pokojową współpracę narodów! 

15. Pozdrawiamy narody krajów kolonialnych 
ł zależnych · walczące z imperializmem o wolność 
i niepodległość! 

16. Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski, nie­
W&rUSzona podstawa władzy ludowej, źródło mocy 
i ro'l.'W()jU Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej! 

17. Wzmacniajmy braterską więź wszystkich pa­
triotów polskich, wzmacniajmy Front Narodowy . 
w pracy i walce o rozkwit i szczęście naszej ojczyzny! 

18. Zacieśniajmy więś.,i bratnią współprac!} .klasy 
robotniczej . z inteligencją pracującą w imię rozwoju 

·twórczych sił narodu i budownictwa socjalizmu w na-
szym kraju! · 

19. Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej - niewzruszoną podstawą praw narodu polskie­
go! Wzmacniajmy nasze państwo ludowe, strzeżmy 
wolności i zdobyczy ludu pracującego przeciw 
wszelkim wrogom, szkodnikom i dywersantom, strzeż· 
my ludowej praworządności przeciw wszelkiej samo­
woli .i nadużyciom! 

20. Niech żyją siły zbrojne Polskiej Rzeczypos• 
politej •Ludowej, wierna straż naszych granic i niepo­
dległości ojczyzny! 

, 

na 1 
21. Wzmacniajmy tempo pracy i budownictwa na 

Ziemiach Odzyskanych! Otoczmy większą troską 
ludność pracującą na prastarych ziemiach polskich 
nad , Nysą, Odrą i Bałtykiem! Zacieśniajmy ich wi<:ź 
z macierzą! 

22. Wzmacniajmy rady narodowe - zwiększaj• 
my udział mas pracujących 'w rządzeniu państwem, 
rozwijajmy we wszystkich organach władzy ludowej 
troskę o potrzeby człowieka pracującego! 

23. Wszyscy do walki o rytmiczne i przedtermi­
nowe wykonanie tegorocznych zadań wielkiego Planu 
6-letniego! Uruchamiajmy terminowo nowe inwesty­
cje - gwarancję stałego rpzwoju gospodarki naro· 
dowejl 

24. Rozszerzajmy współzawodnictwo socjalistycz­
ne, pracujmy wydajniej, lepiej, oszczędniej! 

Niech żyją przodownicy pracy, nowatorzy i ra· 
cjonalizatorzy - najlepsi synowie narodu! . 

25. Członkowie i aktywiści związków zawodo· 
'Wych! Pogłębiajcie świadomość ludu pracy! Walczcie 
o nieustanny rozwój współzawodnictwa pracy, zwię· 
kszajcie troskę o poprawę warunków bytu mas pra• 
cujących, rozszerzajcie działalność kulturalno-oświa­
tową związków! 

26. Strzeżmy własności społecznej! Walczmy upor· 
czywie z marnotrawstwem i brakoróbstwem! 

27. Górnicy! Ojczyzna nasza potrzebuje coraz 
w~ęcej węgla. Walczcie ofiarnie o terminowe, ryt­
miczne wykonywanie i przekraczanie planów wydo· 
bycia, podnoście dyscyplinę pracy! Stosujcie śmiało 
nową technikę, ulepszajcie metody pracy! 

28. Hutnicy! Z żelaza i stali budujemy naszą so­
cjalistyczną ojczyznę! Dajcie krajowi więcej surów­
ki, stali, walcówki i metali kolorowych, stosujcie 
szybkościowe wytopy, podnoście jakośc produkcji! 

29. Metalowcy! Dajcie więcej maszyn dla przemy­
słu, rolnictwa, budownictwa i transportu! Stosujcie 
szeroko nowe metody pracy, szybkościowe skrawa­
nie metali! Wykorzystujcie w pełni park maszynowy! 
Podnoście wasze kwalifikacje! , 

30. Energetycy! Dajcie krajo:wl więcej energii e­
lektrycznej I Oszczędzajcie paliwo, wykorzystujcie w 
pełni moc elektrowni! 

31. Kolejarze, pracownicy transportu 1 łl:\czno~­
ci! Podnoście sprawność naszego kolejnictwa, trans· 
portu samochodowego i lotniczego, poczty, telegra­
fu i telefonów! Przyśpieszajcie obrót wagonów i pa­
rowozów, lepiej wykorzystujcie tabor i sprzęt! Walcz· 
cie o regularność biegu pociągów! Więcej troski 'o ob­
sługę ludności! 

32. Włókniarki i włókniarze! Rozwijajcie przodu­
jące metody pracy! Dajcie więcej tkanin i odzieży 
ludziom pracy, dbajcie o wysoką jakość waszych wy-
robów!' • 

33. Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu 
samochodowego i traktorowego! Rozwijajcie moto-. 
ryzację kraju! Produkujcie szybciej samochody i 
traktory wysokiej jakości! 

34. Robotnicy, technicy i inżynierowie stoczni pol­
skich, pracownicy portów i marynarze! Rozbudowuj­
cie naszą flotę morską i rzeczną, usprawniajcie pra-

r.· 
cę portów, zwiększajcie i ulepszajcie budownictwo 
okrętów! 

35. Budowlani! Szybciej i coraz lepiej budujcie 
fabryki, domy, szkoły i urządzenia socjalne! Obni--
żajcie koszty produkcji, oszczędzajcie materiały, sto­
sujcie nowoczesną techniki:, podnoście jakość budow­
nictwa! 

36. Chemicy! Rozwijajcie wielki przemysł che­
miczny, opanowujci.e nowe procesy chemicznę! Daj­
cie więcej produktów chemicznych dla przemysłu, 
więcej nawozów sztucznych dla rolnictwa, więcej 
środków leczniczych dla ochrony ludzkiego zdrowia! 

37. Niech żyją chłopi pracujący - współgospoda­
rze Polski Ludowej, wierni sojusznicy klasy robot­
niczej w walce o uprzemysłowienie kraju, podniesie-
nie ·produkcji rolnej i pomhożenie sil ojczyzny! . 

38. Niech żyją przodujący chłopi i chłopki -
członkowie spółdzielni produkcyjnych, pionierzy i 
budowniczowie nowego życia wsi polskiej bez nędzy 
i kułackiego wyzysku! 

139. C\lłopi i chłopki - członkowie spółdzielni 
produkcyjnych! Umacniajcie spółdzielnie, ściśle 
przestrzegajcie statutu, pracą pomnażajcie majątek 
społeczny i dobrobyt osobisty! Zwiększajcie wytrwa­
le wydajność waszych pól, podnoście poziom hodow· 
li, stosujcie zdobycze nauki rolniczej, podno$cie kul· 
turę wsi spółdzielczej! 

40. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost urodza· 
jów, rozwijajcie hodowlę, rozszerzajcie kontraktację, 
wypełniajcie terminowo patriotycznt; obowiązki wo"'. 
bee ojczyzny! • 1 ,, 

41. Pracownicy POM, traktorzyści, mechanłcy, 
pracownicy wydziałów politycznych i agronomowie! 
Podnoście poziom waszej pracy zawodowej i poli­
tycznej, walczcie o pełne wykorzystanie maszyn rol• 
niczych, o terminowe remonty, o racjonalną uprawę 
roli, o wysokie plony! 

42. Pracownicy Państwowych Gospodarstw Rol­
nych! Walczcie o terminowe wykonanie planów gos­
podarczych, zwiększajcie plony i rozwijajcie hc)(io• 
wlę, podnoście dyscyplinę pracy, walczcie z marno· 
trawstwem, chrońcie dobro społeczne! 

43. Pracownicy uspołecznionego handlu! Spraw­
niej zaopatrujcie masy pracujące w produkty żyw­
nościowe i artykuły przemysłowe, tępcie spekulację, 
przyczyniajcie się do coraz lepszego zaspokajania po­
trzeb ludności! Dbajcie o ulepszenie żywienia zbio· 
rowegol 

44. Pracownicy instytucji państwowych! Uspraw­
niajcie waszą pracę, zwalczajcie objawy biurokratyz• 
mu! Troszczcie się o interesy ludzi pracy i państwa! 
Chrońcie tajemnicy służbowej! 

. 45. Pracownicy nauki! Rozwijajcie twórczo pięk­
ne tradycje nauki polskiej - tradycje Kopernika, 
Modrzewskiego, Lelewela, Curie-Skłodowskiej I 
Wzbogacajcie naszą naukę nowymi odkryciami i wy­
nalazkami! Umacniajcie więź nauki z realizacją na· 
szych planów gospodarczych! 

46. Pracownicy kultury - literaci, arty~cl, mu- · 
zycy, plastycy, ~rchitekci, filmowcy! Rozwijajcie 

wsp~nl?le. tradycje Mickiewicza l Słowackiego, Bo„ 
gusławs:Kiego i Prusa, Szopena i Moniuszki, Wita.i 
Stwosza i Matejki! Twórzcie dztela artystyczne god­
ne naszych wielkich cz~ów, pomagajcie waszą twór„ 
czą pracą w wychowaniu budowniczych socjalizmuł 

47. Profesorowie i wychowawcy, nauczyciele 
l nauczycielki, działacze oświatowi! Walczcie o wysó .... 
ki poziom nauczania! . Przygotowujcie wyl,l:walifiko. 
wane kadry dlą. wszystkich dziedzin gospodarki i kul­
tury narodowej! Wychowujcie młodzież na gorących 
patriotów, budowniczych i obrońców Polskiej Rze­
czypospolitej• Ludowej, bojowników idei brate,rstwa 

· i przyjaźni między narodami! 
48. Pracownicy ochrony zdrowia! Usprawnlajci& 

1iłużbę zdrowia, podnoście swą wiedzę fachową, bądź„ 
cie przykładem ófiarności w pracy dla dobra człowie.'.„ 
ka i społeczeństwa! 

49. Kobiety-Polki! Walczcie o rozkwit gospodar„ 
ki i kultury narodowej, o wzmocnienie potęgi ojczy­
zny, o utrwalenie pokoju! Wychowujcie dzieci pol• 
skie na ofiarnych patriotów Polskiej Rzeczypospolitei 
Ludowej I · 

50. Młodzieży polska! Stawaj pod sztandary ZMP1 
Bierz przykład z leninowsk0-1Stalinowskiego Ko~ 
mółu! Bierz wMr z bohaterskiego życia Waryńskiego 
i Dzierżyńskiego, Nowotki, Buczka i Janka Krasickie• 
gol Hartuj się w walce, nauce i pracy dla dobra oj~ 
czystego kraju, dla wielkiej sprawy pokoju i socjaliz.., 
mul 

51. Młodzi patrl9cil Przodownicy w pracy ł nal.l4 
te! Stawajcie do pracy na najtrudniejszych frontach . 
naszego budownictwa socjalistycznego - ppmnażaj-. 
cie swą ofiarną pracą siłę Polski Ludowej I 

52. Studenci i studentki, uczniowie i uczennłce1 
Opanowujcie wiedzę, rozwijajcie swe zdolności, r.do„ 
bywajcie najlepsze kwalifikacje zawodowe, uczci• 
się _ofiarnej pracy dla Polski! 

53. Niech żyje nasza odrodzona stolica - dumnlf 
dzieło twórczej pracy naszego narodu, serce ludowej 
ojczyzny, bohaterska Warszawa! Chwała jej budo• 
wniczyml 

54. Niech fyją radzieccy budowniczowie Pałactl 
Kultury i Nauki imienia Józefa Stalina! Niech żyj!l 
radzieccy uczeni, architekci, inżynierowie, technicYi 
l przodujący robotnicy, którzy swoją wiedzą i do­
świadczeniem pomagają nam w budowie socjalizmu! 

55. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Rob(>oj 
tnicza, awangarda klasy robotniczej, prowadząca na„ 
ród do zwycięstwa socjalizmu i rozkwitu naszej oj· 
czyznyl 

56. Jednoczmy siły narodu polskiego, umacnlajm1, 
nieustannie szeregi Frontu Narodowego w walce o ~ 
kój i Plan 6-letni! 

57. Niech żyje nieśmiertelna nauka Marksa-En­
gelsa-Lenina-Stalina oświetlająca drogi wyzwolenia 
i postępu ludzkości! 

58. Niech żyje towarzysz Bolesław Bierut, uko­
chany przywódea narodu polskiego i Polskiej Zje-o 
dnoczonej. Partii Robotniczej, wielki BudowniczY, 
Polski Ludowej, wiemy uczeń Lenina-Stalina! -

59. Niech żyje i rozkwita nasza umiłowana oj­
czyzna - Polska Rzeczpospolita Ludowa! 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro~otmczej 

Posłowie z całej Polski 
zjechali do Warsz~wy 

· · na li sesję Sejmu PRl 

Na I-Majowych Wartach 
załogi zwiększają produkcję 

Rozbudowa przemysłu - podstaV!q socjalizmu w Polsce 

I 

WARSZAWA, 24. 4. 
, ZE WSZYSTKICH STRON KRAJU PRZYBYLI DO 

WARSZAWY POSŁOWIE NA II SESJĘ SEJMU POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ, POSWIĘCONĄ UCHWA• 
LENIU BUDŻETU. . 

SZESC DNI PRACY DZIELI NAS OD WIELKIEGO 
MAJOWEGO $WIĘTA. WE WSZYSTKICH FABRYKACH 
I ZAKŁADACH ROBOTNICY PEŁNIĄC WARTY PIERW­
SZOMAJOWE WSPÓŁZAWODNICZĄ ZE SOBĄ O JAK 
NAJWYŻSZĄ REALIZACJĘ ZOBOWJĄZAŃ DŁUGOFA­
LOWYCH. 

W gmachu Sejmu toczą się oźywlone rozmowy. Posłowie 
ludowi - przedstawiciele wszystkich wantw społeczeństwa, 
dyskutują na temat swej pracy w teren:e, prowadzonej I Dzięki temu szlachetnemu Na wyróżnienie zasługuje 
w okresie między sesjami, dzielą się swymi doświadczenia- współzawodnictwu w większa- zespół majstra Czarczyńskie-
ml, które zaczerpnęli wvrost z źycia swego terenu, w bez- ści zakładów, które dotych- go, który plan produkcji do 
t>ośrednich rozmowach z ludźmi pracy. . czas nie wywiązywały się ze dnia 22 bm. wykonał w 113,1 

Z siłowni 
Jaworzno li 
popłynął prąd 

W rozmowie z przedstawi- swoich zadań produkcyjnych, proc. oraz zespół majstra Ja­
cielem f'AP, wybitny przo- plany są wykonywane i prze- godzińskiego - 107,8 proc. 
downik pracy, odznaczony or- kraczane. I tak załoga ZPB Wyróżnić należy równleź 
derem „Budowniczy Polski ' IM. HARNAMA od dnia za- zespoły młodzieżowe Jana 0-
Ludowej", nadsztygar kopalni I ciągnięcia Wart systematycz- głazy l Jana Gajewskiego, 
„Wesoła II", poseł z woj, sta- I nie wykonuje swoje plany tak któr e swe plany wykonują w 
Iinogrodzk!ego - Franciszek ,. w tkalni, jak i w przędzalni. 114,1 proc. w zespole Ogłazy 
Apry~s powiedz~ał: ,;~>rzyje- Prawie całkowicie zostały przodują przykręcacze: Feliks 
chahsmy na sesJę budzetową, już odrobione zaległości pow- Sakrajda, Bolesław Brzozow­
w c~asie której uchwalimy stałe w początkach miesiąca. · ski i Stefan Cyranka. Wezwa­
środki finansowe - przede Wykonanie planu za 20 dni li oni załogi. innych oddziałów 
wszystkim na dalszą budowę kwietnia wynosi w przędzalni do realizowania w czasie peł­
n~szych wspaniałych in';'es~y- 1 99,3 proc„ a w tkalni 99,5 proc. nienia Wart zobowiązań 
~Jl Planu .6-letniego, ,a~1ch We współzawodnictwie pierw- 'pierwszomajowych przed ter­
Ja~ k.opalma .„Wesoła II.• ~ szomajowym przoduje tkacz- minem. 

Na szczycie głównego bu- ktorei pracuię, jak · wielki ka Zofia Szulc, wykonu- Pracownicy brygady budo~ 
dynlm siłowni Jaworzno II k~;nbmat hutniczy ,,Nowa Hu- jąca 123 proc. planu zobowią- wlanej majstra AndrzeJ·czaka ta , na dalszą rozbudowę po- . . ~wyc!ęsko powiewa czerwona tężnej huty im, Bolesława z~mowego, ora~ prządki Sta- - ob. S. Cieślak, W. Ratuś-
ehorąglew. Budowniczowie tej Bieruta w Częstochowie, na n~sława Dala l Władysława niak, H. Mikosiński i F. Sta­
wielkiej inwestycji energety- budowę centrum ~ocjalisty- Piasecka. siak - zobowiązali się w dniu 
cznej, wznoszonej przy brater- cznej War&zawy, setek no- Nasz kor~spondent z. ZPB 23 bm. oczyścić z gruzów ka­
akiej · pomocy Związku Ra- wych bloków mieszkalnych, IM. DZIERZYŃSKIEGO, tow. nały, łączące p1·zędzalnię elek-
4zieckiego, odnieśli wielki domów kultury i szkól w ca• Adam Dreczko melduJe: tryczną z głównym kanałem 
•ukces - pierwązy turboze- łym kraju. Załoga przędzalni odpadka- burzowym. Zobowiązanie to 
•Pól siłowni rozpoczął norma!- W budżecie tym znajdzie wy- wej wykonała na 9 dni p rzed wykonają w dniu 26 bm. 
ną produkcję. Na dwa. miesią- raz niezłomna wola narodu terminem zobowiązania, pod- W ZPB IM. SA WICKIEJ, 
.ce przed planowanym termi- polskiego, pragnącego szero- jęte.dla uczczenia 1 Maja, da- które należą do maruderów w 
nem popłynęła z Jaworzna e- 1 kiego rozwoju naszego pokojo- jąc ponad plan blisko 100 ty- produkcji, ostatnio także wzro­
nergia elektryczna. wego budownictwa. sięcy kg przędzy. i.la wydajność pracy. 23 bm., 

po raz pierwszy w kwietniu, 
dzienny plan produkcji został 
wykonany. 

W WOJEWÓDZTWIE ŁóDZ­
KFM na Warta~h 1-Majowych 
stanęło 50 tys. i·obotników za­
trudnionych w zakładach pra­
cy i instytucjach. W dalszym 
ciągu napływają meldunki o 
zgłaszaniu się szerokich rzesz 
ludzi pracy na Warty 1-Majo­
we, które pragną pełnić dla 
uczczenia święta klasy robot­
niczej. 

W PIOTRKOWSKICH ZA· 
KŁADACH PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO załoga podjęła 
szereg cennych zobowiązań, 
rozszerzając w wielu działach 
zakres zobowiązań już podję­
tych. Między innymi grupa 
stolarzy, kierowana przez Ma­
riana Bąkowskiego, stając na 
Warcie 1-Majowej podjęła a­
pel Wiktora Saja: „Ja nie wy­
puszczę braku". Grupa stola-
1·zy postano•\illa dla uczcze­
nia 1 Maja wyeliminować 
wszelkie braki przy montażu 
szaf. 

Pracownicy Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych w ALEK­
SANDROWIE dla uczczenia 1 
Maja postanowili między in­
nymi zorganizować kolo 
TPP-R, uaktywnić • pracę ko­
mitetów blokowych oraz ze­
brać w roku bieżącym 1.950 
kg złomu. 

. 
Spiewamy pieśni 1-majowe 

Na str. 4-ej zamieHczamy nuty i teksty 
kilku pieśni, które ,śpiewać będziemy na 

/ 

manifestacjach, w pochodach i na aka­
demiach 1-Majowych. 

NA ZDJĘCIU: Nowa Huta, 

fragment estakady. 

CAF.__ rot. Tymiński 
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STR. 2 

WYDARZENIA 
-----------------------------TYGODNIA 

Nowy dokumenl 
braterskie.i pomocy i współpracy 

„Bmterskie pozdrowienia masom pracującym kra­
;6w demokracji ludowej, pomyt!nie budującym socja­
Uzm! 

Niech. źyje i krze1J1tie niewzruszona przyjaźń i 
wspólpraca krajów !udoivo - demokratycznycll i Związ­
ku. Radzieckiego!" 

Tak brzmią słowa jednego z haseł Pierwszomajo­
wych Komitetu Centralnego KPZR. 

W dniu 22 kwietni.a bieżącego roku został podpisa­
ny w Moskwie protokół o wzajemnych dostawach to­
warów między Polską a Związkiem Radzieckim na rok 
1953. Protokół ten ustala zakres i rozmiary obustron­
nych dostaw, wynikających z wieloletnich umów pol­
sko - radzieokich, wwartych w styczniu 1948 roku i w 
czerwcu 1950 roku. Protokół przewiduje poważne zwięk­
szenie w roku bieżącym obrotu towarowego między obu 
krajami, w porównaniu z ustaleniami umowy z roku 
WQ . 

Zgodnie z podpisanym protokółem, · otrzymamy w 
roku bieżącym ze Związku Radz.ieckiego maszyny i 
urządzenia, bawełnę, rudy żelaza i metali kolorowych, 
ropę, produkty naftowe, chemikalia i inne surowce oraz 
fabrykaty potrzebne naszej gospodarce. 

Wymienione w protokóle podstawowe surowce I fa-
' brykaty, które otrzymamy z ZSRR, mają olbrzymie zna­
czenie dl,a zabezpieczenia ciągłości rozwoju naszej pro­
dukcji przemysłowej bez żadnych nies!fJdzlanek i za­
kłóceń. Nieocenioną pomocą w naszej w<ilce o lepsze 
jutro, o siłę i dobrobyt naszego państwa, o przebudowę 
jego gospodarki i zbudowanie ustroju socjalistycznego, 
są radzieckie dostawy inwestycyjne, " . 

Obrońcy pokoju 
• • • 

zw1era1ą swe szeregi 
„Ludzie pracv wszystkich. krajów! Pokój będzie utrzy­

many i utrwalony, jeżeli narody ujmą sprawę utrzyma• 
nia pokoju w swe ręce i będą bronily jej do końca! 
Umacniajcie jedność narodów w walce o pokój, pomna­
żajde i zwierajcie szeregi obrońców pokoju/'' 

Tak brzmią slowa jednego z haseł Pierwszomajo­
wych Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, 

Walka narodów o zwycięstwo sprawy pokoju prze­
jawi.a się w różnych postaciach. Wyrazem jej jest po­
tężny ruch strajkowy, który pod hasłem „Chleba i po­
koju" raz po raz ogarnia różne kraje kapitalistyczne. 
W Belgii strajkują metalowcy, górnicy i stoczniowcy. 
We Francji strajkowali pracownicy metro i autobusów. 
W Brazylii strajkuje 300 tysięcy robotników, domaga­
jąc się podwyżki płac i obniżki cen artykułów spożyw­
czych. W Iranie strajkują włókniarze. W Porto - Rlc'o 
strajkuje 20 tysięcy robotników przemysłu cukrowni­
czego. Na Cejlonie strajkuje 10 tysięcy ' robotników plan­
tacji herbaty. W USA strajkowalo 8 tysięcy pracowni­
ków domów towarowych oraz 7 tysięcy robotników za-
kładów ;,General Elektric". · 

Nawęt lehr jest bezsilny 
„Pozd„owienia narodowi niemieckiemu, walczącemu 

o jak najszybsze zawarcie traktatu pokojowego, o utwo­
rzenie zjednoczonych., niezawis!ych., pokojowych., de­
mokratycznych Niemiec!" - głosi jedno z haseł Pierw-
szomajowych KC KPZR. · 

Niemiecc1 obrońcy pok'oju: "'ftleffilecćy" i)atrłoel \Va1 ..! 
czą dziś na Jednym z najbardziej w_y_ąupJi:tyf!h odcink6vr 
frontu walki o pokojowe jutro Europy I ,świata. Walczą 
o to, by zrealizowany został jeden z zasadniczych wa­
runków utrwalenia pokoju w Europie - o zjednoczone, 
demokratyczne państwo niemieckie, które stałoby się 
czynnikiem pokoju i współpracy międzynarodowej. 

Walka ich jest trudna i pociąga za sobą ofiary. Ostat­
n io, w czasie potężnej demonstracji ludności Hamburga 
przeciwko wojennej polltyce Adenauera, policja ciężko 
pobiła i poraniła uczestników demonstracji - mężczyzn 
i kobiety. Adenauer i jego wspólnicy uciekają się do 
najbardziej bestialskiego terroru wobec patriotów nie­
mieckich. „Specjalistą" od organizowania terroru jest 
w adenauerowskim „rządzie" mini.ster policji, Lehr. Ale 
również Lehr i jego banda n ie są w stanie zahamować 
rozwoju walki narodu niemieckiego przeciwko remili­
tarywcjl, przeciwko tworzeniu h itlerowskiego Wehr­
machtu. 

Pod wodzą . KPF 
·pod wodzą Thoreza 

„Braterskie pozdrowienia wszystklm narodom, wal­
czącym o pokój, o demokrację, o socjalizm, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny!" - głosi jedno z haseł 
Pierwązomajowych KC KPZR. 

W tych dniach rozgrywa się we Francji wielka ba- · 
talia polityczna - wybory samorządowe . Batalia po­
między siłami reakcji a silami postępu, siłami, które 
krocząc śladami marszałka-zdrajcy, Petaina, przekształ­
cają Francję w kraj okupowany - a siłami, które wal- • 
czą nod przewodem Komunistycznej Partii Francji, par­
tii Thoreza , o pokojową, demokratyczną przyszłość na­
rodu francuskiego. 

P artie reakcji, począwszy od socjaldemokratycznej, 
a skończywszy na gaullistowskiej, sprzymierzyły się 
przeciwko zgłoszonej przez komunistów liście Jedności 
Robotniczej i Demokratycznej. Ma.china terroru i oszustw 
towarzyszących wyborom w krajach atlantvck!ch zo~t'l­
ła wprawiona w ruch. Uwięzieni zostali liczni działa­
cze związ.kowl. Pozbawiony został wolności Andre Stil, 
redaktor naczelny „Humanite". Faszys~owskie bojówki, 
popierane przez policję, napadają na lokale partii ko­
munistycznej. 

Ale nic nie jest w stanie zastraszyć mas pracują­
cych Francji. Wiedzą one, że do Komunistycznej Partii 
Francji, której przewodzi syn ludu - Mau.rfce Thorez 
- należeć będzie ostatnie słowo w _pote:mej walce 
o Francję. 

Współpraca jest możliwa 
„Niech ~i11e pokój między narodamt! · 
Nie ma takiej spornej lub nierozwiązane1 sprawy, 

której nie można byłoby rozwiązać w drodze pokojowej, 
na podstawie wzajemnego porozumienia zainteresowa­
nych krajów!'' 

Związek Radziecki t inne kraje obozu pokoju I de­
mokracji niejednokrotnie podkreślały, że jednym z wa­
runków osiągnięcia odprężenia w sytuacj! międzynaro­
dowej je.'!t nawiązanie normalnych stosunków gospo­
darczych pomiędzy wszystkimi krajami. 

Zagadnienie to jest głównym tematem obradującej 
w Genewie konferencji ekspertów handlowych z kra­
jów Europy zachodniej I wschodnlef. Konferencja, ~v 
której uczestniczą rzeczoznawcy z 25 krajów, stała się 
forum swobodnej wYmlany myśli, zmierzającej do zo­
rientowania się w realnych możliwościach eksportowych 
poszczególnych państw. . 

Zagadnienie przywrócenia normalnych stosur;ków 
międzynarodowej wymianie himdlowej Jest równi~z te­
matem dyskusil w Radzie Gospodarczo - Spclecznej 
ONZ. „Współpraca gospodarcza. ?aństw o różnych ustr~­
jach - powiedział przedstaw1c1el Pot~kl, minf~ter Bi­
recki - ;est możliwa I potrzebna ... Jasne lest 7.e mu­
siałaby ona oprze(! się na wzajemnvm uw7gJ"~nler>iu 
potrzeb t interesów gospodarki narodowej każdej ze 
stron". 

Słowa przedstawiciela Pol>kl wYrafają przekonania 
wszystkich uczciwych ludzi, którzy wid_zą w nawiąza!1iu 
norma Jnej w>półpracy gospodarczej m1ędz:' w'~".~tk1 "'1i 
krajami, jeden t istotnych warunków osiągnięcia od­
prężenia międzynarodowego. 

' ...... 

GŁOS ROBOTNICZY 

1 Maia. 
radosnym świętem 

ludzi pracy 
W Łodzi województwie trwają przygotowania 

do uroczystego obchodu Święta Pracy 

Il OGOLNOCHIŃSKI ZJAZD 
KOBIET ZAKONCZYŁ OBRADY 

W Pekinie ukończył się Oqól· 
nochłński Zjazd Kobiet, któreqo 
obrady trwały 8 dni, 

Zjazd omówił I zatwierdził 
sprawozdanie o sukcesach I zada· 
niach demokratyczneqo ruchu 
kobiet w Chinach. Uchwalono 
statut Oqółnochlńskiej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, wybra­
no komitet wykonawczy Federa­
cJI oraz dełeqacje na $wiatowy 
Konqres Kobiet. 

SESJA NATO W PARVtU 

W Paryżu rorpoczęła się 11 se­
sja rady orqanizacjł paktu pół· 
nocno-atłantyckieqo jNATO). W 
sesji biorą udział ministrowie 
spraw zaqranlCznych, ministro­
wie finansów I ministrowie woj­
ny 14 krajów należących do Ce· 
qo bloku wo)•koweqo. 

24 PATRIOTOW NIEMIECKICH 
W Wl~ZIENIU 

Jak podaje aqencja ADN, w 
witzienlu w Essen przetrzymy· 
wanych jest 24 bezprawnie aresz· 
cowanych patriotów zachodnlo· 
niemieckich, którzy wystąpili ak· 
tywnie przeciwko wojennej poli· 
tyce reżimu bońskieqo1 o jed· 
ność Niemiec I pokój. 

Intensywna praca wre w 
świetlicy ZPB IM. MAR­
CHLEWSKIEGO. Zespoły ar­
tystyczne, chóralne, dramatycz­
ni:! i taneczne przygotowują się 

1 do występów. Członkowie zes­
' potu dramatycznego przema­
szerują w kostiumach bohatE<­
rów wystawianych przez siebie 
sztuk: „O~enek", „Fircyk w za­
ldtach" i „Włókniarze". Człon­
kowie zespołu baletowego 
kompletują swe regionalne 
stroje. 

Bardzo staranne przygoto­
wania do obchodu 1 Maja czy­
ni brygada satyryków. W skład 
brygady wchodzą młodzi 
ZMP-owcy, którzy pracują pqd 
kierownictwem literata Leona 
Gomolickiego. Przygotowują 
oni wiersze satyryczne, piętn~­
jące tych, którzy nie dbają o 
czysto~ć maszyn i sal produk­
cyjnych. 
Członkinie Ligi Kobiet szyją 

proporce. 
Intensywne przygotowania 

czynią ZMP-owcy. Szykują on[ 
emblematy organizacji mło­
dzieżowych ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej. Sportowcy z 
ZPB im. Marchlewskiego uzu­
pełniają swe kostiumy sporto­
we, w kórych będą defilować 
w dniu 1 Maja. 

Przygotowaniami do 1 Maja 
żyje cała załoga. W poszcze­
gólnych oddziałach działają ko­
misje propagandowe, które 
kierują pracami przygotowaw-

SPADEK KURSOW AKCJI · K "d dd · ) ' 
NA GIEŁDACH AMERYKAl'ISKICH czynu. az y z o z1a ow w 

dniu 1 Maja kroczyć będzie z Kurs akcJI na qiełdzłe amerY• 
kańskieJ znowu qwałtownle spadl transparentami, na których U­
l osiąqnął najniższy poziom w widocznlone będą cyfry obra­
bieżącym roku, zujące osiągnięcia produkcyjne. 

Jak wynika z donlesł•ń prasy, Klub racjonalizatorów przygo-
czwartkowy spadek kursów towuje transparenty z napisa-
zmn••Jszył wartość akcji. notowa· . 
nych na qiełdzie 0 1 250 milto· m1, ilustrującymi Ilość wnio­
now dolarów. • ,. sków racjonalizatorskich i u-

zyskane dzięki nim oszczędno~­
SU KCES „ZJEDNOCZONEJ LISTY ci. 
ZWIĄZKOWEJ" W WYBORACH DO W ZPO IM WIECKO­
RAD ZAKŁ~DOWYCH W AUSTRII WSKIEGO praca~! przygo'to-

Jak donosi dziennik „Oester· wawczymi kierują specjalnie 
· reichi•che Votksstlmme", · „Zjed· powołane komisje, w skłatl któ. 
ndczona Lt•ta Zwlązkowa", ' obeJ· rych wchodzą aktywiści par­
mu)ąca przedstawlclelt komun!· 
stów, lewicowych socjalistów 1 tyjni I bezpartyjni, przodowni­
postępowych rob0tn1ków - człon- cy pracy, ZMP-owcy i mło~ 
ków partii socjalistycznej, odn10- dzież niezorganizowana. Komi­
sła znaczne zwycięstwo w wybo· sje zbierają się codziennie, by 
rach do rad zakładowych, które omówić, co zostało zrobione 
odbyły się ostatnio w wielu 
przedsiębiorstwuh Austrii, wczoraj I co należy zrooić 

Tak np. w przedstobtornwte dziś. 
amerykański•) firmy naftowej W zakładach wywleezone zo­
„Vacuum Oil Companr w Wted· stały gazetki ścienne o tematy-
niu liczba qłosów oddana na · j d i t M j 
„Zjednoczoną Listę Związkową" ce związane z n em a, a. 
wzrosła dwukrotni• w porówna· Obecnie przygotowywane są 
niu z rokiem ubieqłym, transparenty i wiedenki. 

Dziś i jutro 
spotkanie 

Organizacja ZMP-owska za­
jęła się również przygotow<t­
niem chórów młodzieżowych, 
które w czasie pochodu śpie­
wać będą pieśni rewolucyjne. 

ne. 

U~azał się Nr 4/ 46 
„Nowych Dróg" 
ARTYKUŁ WSTfi'.PNV - O 

umocnienie I ubojowienie na· 
~zej partii (po VIII Plenum 
KC PZPRI. 

JAN DEMBOWSKI - Stalin 
- bojownik o postęp I rozwój 
nau ki. 

TADEUSZ GEDE Rol11 
§włatowego rynku demokra• 
tycznego w umacnianiu wspńt· 
oracy krajów obozu socjallz• 
mu. . 

JOZEF GUTT - Pod stalł · 
1towskim sztandarem proleta· 
rfackłego Internacjonalizmu. 

FRANCISZEK ŁĘ:CZYCKI -
W dziesiątą r"*'znlcę powsta· 

' pła w 11e1c1e war~zawsklm. 
WITOl.D KULA Kariol 

Marks - pn.yJaclel I obroó· 
ca Polski. 

Z tYCIA PARTII 
JAN JABŁOl'ISKI - Mdz· 

kle organizacje partyjne prze· 
my•łu włókienniczego w wal· 
ce o plan. 

JAN SKRZYPCZAK - Uwa• 
il o szkoleniu partyjnym. 

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA 
O l<Slą:t.ce .. Możemy być 

przyfaclółml" (rec. Zofia Ar· 
tyrnowska). 

Jezuici - Jeden z czolo· 
wych oddziałów śwlatoweJ 
·eat<cJI (o publlkacJacb Ton· 
dlego) - rec. J. s. 

* • * 
Listy I odpowiedzi. 

25 kwietnia 19~3 r, (Nr 99j 

-
Jeszcze 6 dni 

_do 1 Maja 
Marnzałek 

S. M. Budionny 
odznaczony 

Orderem Lenina 
MOSKWA, 24. 4. 

Agencja TASS donosi, że w 
związku z 70 rocznicą urodzJn 
marszałka Związ.ku Radzie­
ckiego S. M. Budionnego i w 
uznaniu jego wybitnych zasług 
wojennych dla państwa ra­
dzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dekretem z 
dnia 24 kwietnia br. odznaczy­
ło go Orderem Lenina. 

Porażka 
Adenauera. 
w Bundesracie 

BERLIN, 24. 4. 
Po ratyfikacji układów wo­

jennych bońskiego i paryskie­
go przez Bundestag, teksty u­
kładów zostały przedstawione 
Bundesratowi (Izba Wyższa 

parlamentu bońskiego) do o- I 
statecznej ratyfikacjL 

Dnia 24 bm. podczas debaty 
nad ratyfikacją układów prze­
mawiał Adenauer, który we­
zwał członków Bundesratu do 
natychmiastowego zatwier­
dzenia układów wojennych, 

Przed zakończeniem dysku­
sji, przedstawiciele Badenii -
Wirtembergii zaproponowali 
odroczenie debaty do chwili, 
w której trybunał konstytu­
cyjny w Karlsruhe orzeknie, 
czy układy są zgodne z kon­
stytucją. 

Mimo stanowczego sprzecl­
wu Adenauera i popierają­
cych go członków Bundesratu, 
większością 20 głosów prze­
ciwko 18 postanowiono odro­
czyć debatę nad ratyfikacją 
zgoanie z wnioskiem przed­
stawicieli Badenii , _ Wirtem­
bergii. 

26 kwietnia ~ 
spotkanie delegacji 

obu stron 
w Korei 

Na 9 posiedzeniu grup ofi­
cerów łącznikowych w dniu 
24 kwietnia postanowiono, że 
ze względów natury technicz­
nej plenarne zebranie delega­
cji obu stron zostaje odroczo­
ne do dnia 26 kwietnia. 

Gdy za niewiele już dni wylegnie na ulice radosny pochód 
1-Majowy, pochód dziesiątek tysięcy ludzi pracy, dum­

!llie kroczących z pieśnią na ustach, opasanych morzem flag, 
transparentów, to na czele ich kroczyć będą ci, którzy są na­
szą durną, ci, którzy dają największy wkład w dzieło umoc~ 
nienia potęgi naszej ludowej ojczyzny i utrwalenia pokoju -
przodownicy pracy, pierwsi gospodarze i budowniczowie 
socjalizmu. Ich przykład, chęć naśladowania tych najofiar­
n iejszych, porywa do wzmożonej pracy tysiące. Oni też są 
pionierami naszego wspaniałego współzawodnictwa 1ocjall­
stycznego. 

Minione miesiące przyniosły nam wiele pięknych osią­
gnięć, a w roku bieżącym weszliśmy w nowy, wyższy etap 
rozwoju współzawodnictwa pracy. Ten nowy, o niespotyka­
nej dotąd sile ruch wyrósł z wielkiego bólu klasy robotniczej' 
po śmierci Wielkiego Stalina. Dzięki wzmożonej pracy poli­
tycznej organizacji Partyjnych, pogłębiła się w masach pra• 
cujących świadomość, że współzawodnictwo - to najpotęż­
niejszy oręż w walce o plan, że współzawodnictwo - to pod­
~tawowa metoda budowy Ustroju szczęścia i doblobytu -
socjalizmu. 

Setki tysięcy ludzi pracy biorą też obecnie udział w no.• 
wym, długookresowym współzawodnictwie, dziesiątki tysię­
cy włókniarzy wzmożoną pracą, zwiększoną produkcją dają' 
swój wkład w dzieło budowy Polski telaza i stall. 

Zbliżające się święto 1 Maja to zarazem dzień podgumo­
wania naszych osiągnięć. Radosny dla nas jest ten bilans. 
Z nadwyżką wykonaliśmy plan Produkcji przemysłowej 
w pierwszym kwartale czwartego roku Sześciolatki, z nad­
wyżką wykonały swe zadania w tym okresie dwa podstawo­
we przemysły na terenie Łodzi I województwa - przemyd 
bawełniany i przemysł wełniany. W samym tylko roku 1952 
powstało na terenie naszego kraju 450 wielkich i średnich 
zakładów Przemysłowych. W pierwszym kwartale br. po­
wstało 2.000 nowych spółdzielni produkcyjnych. Produkuje­
my setki nowych typów maszyn i urzadzeń. Coraz szybciej 
postępuje budowa rurociągu Pilica - Łódź. Z kraju jeszcze 
nie tak dawno zacofanego, zaledwie w dziewiątym roku 
władzy ludowej stajemy si ę krajem przodującej techniki, 
wielkiej chemii i wielkiej metalurgii. 

Każdy z tych faktów, każda z liczb oznacza nieustanne 
przyspieszanie naszego marszu naprzód, ku socjalizmowi. 
oznacza wzrost naszej stopy ·życiowej. 

W dniach tych jeszcze bardziej wzmagajmy więc nasze 
wysiłki. Niech na Wart.ach Pierwszomajowych nie zabrak­
nie nikogo, ani jednej robotnicy czy robotnika, en! Jednego 
majstra, technika i inżyniera! Godnie uczcijmy to wielkie 
i najradośniejsze święto klasy robotniczej całego śv.riata, 
skunionei pod s7b•nrlarami niPmdętej walki o pokój, realizu• 
jącej testament Wielkiego Stalina! 

DZllliJli.ODZI 
I 

Kronika partyjna 
• DZIEl.lllCA śRODMIEśCIE· 

PRAWA: dnla 26 bm .• o godz. 
9, w sal! kina ..Prze,Qwlośnie" 
przy ul. żeromskiego ,74 . . od· 
będz\e. !';\ę narada d:yrektpl-ów 
nacze\nyoh, sekretarzy pod­
stawown:h organizacji partyj. 
nych, przewodniczących rad 
zakładowych I przewodniczą,· 
cych ZMP. 

AKADEMIA MEDYCZNA! 

Dz!~. 25 bm.. o godz. 15. w 
sali wykładowej przy ul. Za· 
chodnlej 81·83, odbędzie się 
zebranie wyborcze komitetu 
uczelnianego podstawowej 
organizacji partyjnej przy 
Akadem!l Medycznej. 

UNIWERSYTET ŁóDZKl: 

Jutro, 26 bm., dyżuruJll na•tt• 
pujące apteki: Plotrlcowska 95; 
Armli Czerwonej 53. Zgierska 63, 
Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51. Gdańska 23, Al. 
Kościuszki 48. 

Dytur połointczo·qlnekoloqlcz· 
ny: - dziś catą dobę dyżuruje 
Szpital Im. M. Curle·Sk1odowsklel 
prz;y- ul. Curle-Sklodowsl<JeJ 15. 
jutro; 26 -bm., od godz. 8 do 20 
dyżuruJe Szpital \m . dr Maduro­
wicza przy ut. Krzemienieckie) 
5, od godz. 20 do 8 dyżuruje 
Szpital tm. dr H. Wolt przy ul. 
Łagiewnickie) 34. 

PJ\J~STWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - „Intryga I 
mltoać", Jutro - godz. 14.30 
- „Intryga I mllość" - godz. 
19 - .. Ludzie z naszej ullcy" 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY --' 
nieczynny. Jutro - godz. 13 
- •. Henryk VI na łowach''. 

mło~zieży z wojskiem 
'I WIELKICH ZABAW 
LUDOWYCH W ŁODZI 

Komitet Obchodu 1 Maja w 
Zarząd Łódzki ZMP I dowódz· Łodzi opracował już dokładny 

two gamlzonu organizuje w so· program imprez, które odbę-

Złodziei fabrycznych i pa se rów 

dziś, 25 bm„ o godz. 19, w 
sałl nr 17 UL przy ul. Naru· 
towlcza 65, odbędzie sto ze­
branie oddziałowej organiza· 
cjt partyjnej W>·dz. Mat.·Fłz .• 
Chem. 

ODCZYT 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 15 --' 
„Wesołe kumoszki z Windso­
ru", - godz. 19 - „Pulkow• 
nlk Foster przyznaje się do wł• 
ny" - godz. 19 - (w Woje• 
wódzklm Domu Kultury) -i 
„Sprawa rodzinna". jutro --' 
godz. 19 - •. Wesołe kumos:r:• 
kl z Windsoru" - godz. 19 -i 
(w WOK) - „,Sprawa rodzin• 

botę I nledzlelę spotkania mlo· d · t d I s ól 
dzieży z wojskiem. Spotkania od- ~ się W ~m . n u. ~czeg -
będą się w hall sportowej na Wł· me bogato l róznorodme zapo­
dzewle o godz. 17. 1 wiadają się imprezy kultu-

spotkała zasłużona kara Jutro. 26 bm .• o godz. 12. w 
Muzeum Sztuki w Łodzi _przy ul. 
Więckowskiego 36. odbędzie się 
odczyt pror. dr Kazimiery Zawi­
stowicz • Adamskiej pt. „Ludo· 
we rękodzie ło I rękodzlełnicy". 
Odczyt ilustrowany będzie przez· 
1·oczami, 

Sobotnie spotkanie przeznaczo· 1 ralno - rozrywkowe, w któ­
ne jest dla młodzieży robotni· rych uczestniczyć będą setki 
czej, zaś niedzietne dla młodzie· . 
ży szkolnej. w części artystycz· tysięcy łodzian. 
!Jej wrstąpi wojskowy zespól pie· Tradycyjnym zwyczajem w 
śni I tai1ca. · dniu 1 Maja w godzinach po­

Komunikat 
Łó(:lzki Ośrodek Szkolenia 

Partyjnego powiadamia ucze­
stników cyklu wykładów „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", że z konsultacji in­
dywidualnych do tematu dru· 
giego „Istota kapitalistyczne­
go wyzysku" korzystać mo· 
żna w dniu 28 kwietnia 1953 r . 
w godz. 18 - 20 w t.ódzkim 
Ośrodku Szkolenia Partyjne­
go, Traugutta 1. 

południowych w różnych 
dzielnicach miasta odbędzie 

się siedem wielkich zabaw lu­
dowych, połączonych z wystę­
pami najlepszych artystów 
scen łódzkich, orkiestr i chó­
rów. Radosne zabawy na wol­
nym powietrzu odbywać się 
będą na placach: Komuny 
Paryskiej, Niepodległości, 
Zwycięstwa, Barlickiego, Ba­
łuckim Rynku, w Parku 1 Ma­
ja w Rudzie Pabianickiej, w 
Parku Ludowym na Zdrowiu 
i po raz pierwszy w . spół­
dzielniach produkcyjnych, 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Łodzi toczyła się rozprawa 
przeciwko szajce złodziei fa­
brycznych, paserów i prywat­
nych producentów wyrabiają­
cych mated<iły z kradzionych 
surowców. 

Oska;rżenl: Jan Olborski, 
Józef Przybyła Zygmunt 
Chorążak, pracownicy ZPZ 
1m. Niedzieli;ikiego w Łodzi 
wspólnie kradli przędzę, któ­
rą sprzedawali prywatnym 
producentom. 

Mikołaj Szpurko, Lajb E~­
senbach, Wacław Rudzki i 
Jan Sniady bądż kupowali 
przędzę od różnych złodziei 
fabrycznych, bądź pośredni­
czyli i ułatwiali jej kupno. 

W dn.iu wczorajszym zapadł 

Najlepsi pięściarze 19 państw 
sianq na ringu w Warszawie 

(Nasz specjalny wysłannik telefonuje z Warszawy) 
115 kwietnia miną.I ostateczny 

te1·mln lrr · łenoych zgłoszeó do 
mistrzostw Europy w boksie I 
j•k to ""> nlka z dotychc<asowy~h 
deklaracji na ringu we1·,zaw· 
stkłm stanie 18 maja ponad 140 
zawodników Będzie to więc re· 
kornowa oMada w historii ml· 
strzowsklch tun1łejńw. Cl bokse· 
rzy repreze11tować będą 19 na· 
stępujących pań••w Związek Ra· 
dzieckl, Węqry, Czechoslowacja, 
Rumunia, Rulqarla, NRD, Au!itria, 
Anqłła z Wat•ą, Włochy, FrancJa, 
Bet11ia, Norwe1;1ta, Szwecja, Fin· 

łandła, Niemcy uct;odnle, Szko· 
cja, Irlandia. Juqosławla I Pol· 
ska. 

· Oczywl~le naJbardz!eJ dzt~ In· 
ter.,,,u1ące zagadulente - to kwe­
stia btletOw. Dokonauo już roz­
dzielnika kari ws1ępu. Będą one 
rozprowadzane wyłącznie za po­
śrerlnlctwem or·gantzacjl sporlo· 
wych (zrzeszenia , komitety K !"), 
a ta dystrybucja odbywać się bę· 
dzle pod ścisłą kontrolą zwląz· 
ków zawodowych. Ogńlem w 
sp1·zedaty znajdzie się 44.000 bł· 
letów (ne każdą turę 4.41;0), 35 

Bilety na zakończenie etapu 
VI Wyścigu Poko.iu 

należy JUZ zamawiać w ŁKKF 
W związku z wzrastającym 

stałe ialnter ec;owantem VI Wyścl· 
glem PokoJu t.KK1' kom1rnlkuJe, 
że rozpoczął out p1 zytmowanle 
zbiorowych zapotr•ebowań na bi· 
tety na zakończenie c>tapu w t.o­
dzl. 

B!lety w C6[1le Il. s. 12 I 1.5 ZIO· 

tych ważne be1a na lmRrezy po 
pr·zedzaJaco IJ!7.Vl'tzn kolarzy s 
więc na mecz pllkarskl or·az na 
ft na! biegu szt>. ietowego o na 
grodę przechod 11ą red. ,Głosu 
Robotniczego' 

ZRrnńwlentA DM bilety przyJ 
mowane będą do piątku 8 maja. 

procent bltet6w rozprowadzonych 
zostanie za pośrednictwem związ­
kowych zrzeszeń sportowych. a 
do 10 proc otrzyma płon WOJ· 
skowy, 8 proc. Gwardia, 9 proc 
młodzież szl<ołna , 14 proc. ak1yw 
bokserski - w tereule Pozosta· 
te karty wstępu rozdzielone zO· 
staną wśród organtzacJI maso· 
wych. Startu I LZS. 

W•zy•cy uczes1<11cy mistrzostw 
zekw•te•'OW811I będą, w hotelu 
Polonia tam także mieszkać bę­
dą dziennikarze kr·aJowł t za 
p1•anlrznt or·a2 9ęrJzlowie AIBA 
pos1a11owłła dopusclć do sędzio ­
wania tylko 16 arbitrów. wśród 
nich 2 Polaków - Lisowskiego 
I Muqlowąklego. 

Nad zawodnikami roztoczone 
zostanie szczegńtna troskliwa 
opteka lekarska Po raz pierwszy 
w hł~torłł mistrzostw urząnzony 
bęrlzie tzw pokój przeclwwqlrzą· 
10mwy w ktńrvm zaworłntcy zno· 
kautowbnl tub powHżuleJ Kontu· 
zjow•11ł poddawiml będą zahle 
i:om ellmtnu1ącym na1ychmlast 
•kutkł 'Rtnka•nwanych ciosów 

Hala Mlrow•ka przechonzt 
ostal nie Już zable.i;t1 rekonstruk 
cyJne I będzie Jeszcze 'il przy 
gztym tyłlnń ntu całkowicie i:oto 
wa do rozpoczęcia turnieju . 

ZACHAR. 

wyrok na złodziei i paserów. 
Sąd po zastosowaniu amnestii 
odpowiednio zła.godził karę, 
wymierzając łącznie: Janowi 
Olborskiemu 5 lat wię­
zienia, Józefowi Przybyle -
6 lat więzienia, Zygmuntowi 
Chorążakowi - 8 lat więzie­
nia, Janowi Śniademu - 5 I.at 
i 4 mi€6iące więzienia oraz 5 
tys. zł grzywny, Wacławowi 
Rudzkiemu· - 6 lat więzienia 
i 3 tys. zł grzywny I Lajbic 
Eisenbachowi - 6 lat i 8 mie­
sięcy więzieni.a oraz 20 tys. zł 
grzywny a Mikołajowi Szpur­
ko - głĆ>wnemu odbiorcy 
kradzionej przędzy - 12 l<1t 
więzienia i 30 tys. zł grzywny 
Oskarżeni Władysław Chorą­
żak i Natan Mookowicz zostali 
uniewiinaienl. 

NIEDZIELA 28 BM. 

GODZ ol'I 8.d\J - w Parku Lu· 
dowym na Sta<l10'111ch Włókniarza 
(Aleja Unii, Kilłń•klego 188). w 
Parku :tródllsv ~. w Ft<rku 3 Ma· 
Ja. na ul. M ilachowsklego, w 
Parku Poniatowskiego - Biegł 
Narodowe. 

GODZ. 16 - boisko Włóknia­
rza (KlłlńsklP.g::> 188) mecz 
piłkarski o mlst1 zostwo łtgt mię 
dzywojewńdztr'"I Unia (Piotr· 
kńwl - Gwa1 dla (ł.ód:t). 

GODZ 1U - t.i .• 1sko Włóknia­
rza (Al. Unii , - t.>>Varzyskł mecz 
piłkarski Buciow1aol (Gdar1sk) -
Wlókntarz (l:.ód:t). 

1-Majowa 
akademia sportowców 

WYKŁADY POWSZECHNE NA 
STUDIUM NAUKOWYM TWP 

Jutro, 26 bm .• na Studium NaU· 
lcowym TWP odbędą, się w gma­
chu Wyższej Szkoły Ekonomtcz· 
nej przy ul. Armii Ludowej 3.5 
następujące wykłady: o godz. 9 
prof, dr Benedykt Hallcz wygło· 
si wykład pt. „Dziedziczność I 
zmienność", o godz. 10.50 prof. 
dr Mateusz Sluchnił\skl wygłos• 
wykład pt. „Watka narodów ko· 
lonlalnych I pólkoloniatnych o 
wyzwot-enie narodowe i społecz-
ne". 

DY.tURV APTEK 
Dzisiejszej nocy dy:turuJ~ na­

stępuJące apteki: Piotrkowska 
163, Narutowicza 6, Rzgowska 
147. Więckowskiego 21, Karolew. 
ska 48, Przybyszewskiego 41, LI• 
manowskiego 80, Al. Kościuszki 
48. 

PROGRAM NA SOBOTĘ:, 25 
KWIETNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 
6.30 DZIENNIK. 6.50 Mm:yka 

ludowa. 7.20 „z mikrofonem przez 
mla•to I wieś". 7.40 Muzyka. 
7.50 Stan pogody. 7.55 WIAD.O· 
~10$CJ PORANNE. 8.00 Muzyka. 
11.45 „Glos mają kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14.05 Informacje. 
14. 10 Audycja dla klas I I .u. 
14.30 Utwory skrzypcowe. 14.50 
Rytmy taneczne w pleśni chóral· 
nej. 15.10 Audycja literacka, 
15.30 Ota dztecl - „Przed śwlę· 
tern pracy". 16.00 .. Wszechnica 
Radłowa". 16.20 •. Tu l:.ódź na 
młodzieżowej ra11··. 16.35 Koncert 
orkiestry mandolinistów ŁHPR 
pd. E. Clukszy. 17.00 WIADOMO· 
$Cl POPOŁUDNIOWE. 11.15 MU· 
Z)'ka. 17.30 •. z mikrofonem przez 
miasto I wieś". 17.45 Audycja pt. 
„Kierunek - socjalizm". 18.00 
J\luzyka taneczna. 18.20 „Z obu 
stron mikrofonu". 18.40 „Audy· 
cja na plan ". 19.00 Kronika kul· 
turalna. 19.30 Muzyka I alctualno· 
ścl. 20.00 ,.Przy sobocie po robo· 

W poniedziałek, 27 bm. o qo cie". 21.00 DZIENNIK. 21.36 Mu· 
dzlnle 17.30 „ sali Teatru Male zyka taneczna. 22.00 „Wszechnl· 
qo, ul. Trauqutta I odbędzie się . , ca Radiowa". 22.20 Oebussy: 
oqólnołódzka 1 Majowa akademia Suita. 22.35 Muzyka taneczna. 
sportowców 23.10 „Muzyka na dobranoc". 

I Po częśc ' ofltJAIMJ - uroz· 23.50 OSTATNIE WlADOMOSCJ, 
matcona uęśt orlystyczna. 

na". 
TEATR MUZYCZNY - dzl~- I ju• 

trn - godz. 19.15 - „Kraina 
uśmiechu" 

PANSTWOWY TEATR LALEK 
•. ARLEKIN" - . dziś I Jutro -
godz. 17 I 19.30 - „AladyQ 
1.001" 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK .,PI• 
NOKIO" - dziś I jutro - godz. 
17 - „Skarb na pustkowiu" 

PAK'STWOWY TEATR żYDOWSK[ 
- dziś I jutro - godz. 19.1.] 
- •• Dom w getcie" 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA --' 
godz. 19.30 - xxxm Koncert 
5ymfontczny. 

CYRK NR 4 (Pl. NlepodJeglo:śc!) 
- dziś l Jutro - godz. 15.13. 
I 19.15 - Program atrakcji. 

BAt,TYK - „cesarski piekarz" 
Il ser. - godz. Ul, 17. 19, 2lw 

GDYNIA - Program filmów doo 
kumentalnych I kutturatnoo 
oświatowych .• Zaorane miedze". 
•. Sport radziecki". 9·5:1 PKP 
16·53 - godz. 18, 19 dozw. oci 
lat 7. -
„Dusze czarnych" - godz. 20. 
Program dla najmłodszych: 
•• Konik Garbusek" -godz. 16, 
17. 

Mt.ODA GWARDIA - „Nikt niej 
nie wie" - godz. 16, 18. 20. 

MUZA - „Gęsi Baby Jag&" -I 
o;odz. lB. 20. 

PIONIER - „Potęplet'lcy:" ._. 
- godz. 17, 19. -

POLONIA - „Cesal'Skl plekaMI" 
1 ser. - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE - „Cud w u„ 
dlotante" - godz. 18. 20. 

1 MAJA - „S11motny żailel"' -
godz. 17. 19. 

REKORD - „Dom na pustkowiu'' 
- godz 18. 20. 

ROMA - „Wlhze doty" - ao•a. 
17.45, 20.15. 

SOJUSZ - „Dziewczęta z bale­
tu" - godz, 18.30, dozw. oci 
lat 12. 

STYLOWY - nleCl)'DDe a powo. 
du remontu. 

SWIT - ,.Sumren1e•• - godz. 2(). 
,.Król Lavra'" program 
Bklad. - godz. 18. 

TATRY - „Ptomlenfe" - iOdZ• 
16, 18, 20. 

WISŁA - „Trzy opowldcl" _, 
godz. 14, 16, 18, 20. 

WŁOK/\IARZ - „Trzy opowieści„ 
- godz. 14.30, 16.30, 18.::10, 
20.30. 

WOLNO$C - „cesarski piekarz" 
• li ser. - godz. 16. 18. 20. 
ZACH!:;TA - „Dolina śil:llercl"' _. 

godz. 18, 20. 
OWORC'OWI!: (1Jwor7.ec Kałłskl) -> 

„Natchnienie„, Czas decyduje". 
•. Czjll wiecie że „. 1-5 1" -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, ~2. 
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Wyścig Pokoju 
W tym roku po raz szósty -

1 maja elita europejskiego 
kolarstwa amatorskiego roz­
pocznie Międzynarodowy Wyś­
cig Pokoju, organizowany 
przez redakcje „Trybuny Lu­
du", Rudeho Prava" i „Neues 
Deutschland" oraz Komitety 
Kultury Fizycznej Polski, Cze­
chosłowacji I ~;liemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. W 
szlachetnym sportowym współ­
zawodnictwie kolarze zmierzą 
swoje siły I . walczyć będą o 
pierwszeństwo swoich drużyn 
i pierwszeństwo indywidualne. 

Z roku na rok rosła ilość 
drużyn uczestniczących w 
Wyścigu, rosło zainteresowa­
nie Wyścigiem, rosła siła jego 
oddziaływania. W 1948 roku 
brało udział w Wyścigu 5 re­
prezentacii , w następnym roku 
8 reprezentacji, 1.11 1950 roku 
było już 13 reprezentacji. a w 
1952 roku 16 reprezentacji. 
W ciągu tych niewielu lat 
Wyścig urósł do imprezy 
sportowej o wielkim między­
narodowym znaczeniu. przy­
kuwając uwagę milionów ludzi 
w świecie, którzy z napię­
ciem śledzą szlachetne współ­
zawodnictwo sportowe dzie­
siątków czołowych kolarzy 
Europy. 

Rok. J952. Kotarze na moście granicznym w Zgorzelcu.. 
Fot. - CAB' 

Wyścig Pokoju, to nie tylko 
gigantyczna impreza sportowa. 
To wielka manifestacja spor­
towców europejskich na rzecz 
pokoju, to wyraz nowych sto­
sunków, jakie zapanowały 
między nami a naszymi są­
siadami w wyniku zwycięstwa 
Związku Radzieckiego nad fa­
·szyzmem, w wyniku wielkich 
przemian rewolucyjnych, jakie 
dokonały się w naszych kra­
jach w latach powojennych. 
To wyraz braterstwa 'naszych 
narodów złączonych wspólną 
walką I wspólnym celem zbu­
dowania trwałego pokoju i sc­
c.iRli.:mu. 

W tym roku Wyścig rozpocz-
nie się nad modrym 
Dunajem, w stolicy Sło-
wacji Bratysławie. Pqez 
piękne wzgóna i równi­
ny tego kraju kolarze podą­
żą do „złotej Pragi" - stolicy 
Czechosłowacji. Stamtąd po­
jadą do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i jej stoli­
cy - Berlina. Z Berlina uda­
dzą się kolarze na wschód, 
przekroczą w Zgorzelcu gra­
nicę pokoju między NRD a 
Polską kończąc swój wielkl 
Wyścig w Warszawie. We 
wszystkich trzech krajach 
na trasie liczącej ok. 2.230 ki­
lometrów, na · 16 etapach, w 
dziesiątkach miast I setkach 
wsi będą ich witały niewąt­
pliwie, jak w latach ubie-

głych, miliony bojowników po­
koju, gorących patriotów brat­
nich republik. 

Kolarze państw kapitali­
stycznych. uczestniczący w tej 
pięknej imprezie, zamanife­
stują swą solidarność z naro­
dami obozu pokoju, swą wolę 
przeciwstawienia się niecnym 
zamiarom podżegaczy wojen­
nych, którzy r;:hcieliby pogrą­

żyć świat w morzu krwi. 
Sportowcy z krajów kapita­

listycznych zobaczą, jak w kra­
jach demokracji ludowej i w 
NRD buduje się nowe, rados­
ne życie, zobaczą, że sportow­
cy, jak i cała młodzież tych 

.krajów, nie wiedzą co to 
bezrobocie, co to strach 
o jutro. że z dnia na 
dzień rosną tu nowe budowle 
socjalizmu, nowe spółdzielnie 
produkcyjne, nowe szkoły . Zo­
baczą, że wychowanie fizycz­
ne nie służy tu przygotowaniu 
mięsa armatniego dla Imperia­
listów, lecz służy szczytnej 
sprawie doskonalenia spraw­
ności do pracy dla dobra na­
rodu i do obrony swojej uko­
chanej ojczyzny przed wro­
giem, że jest szkołą hartowa­
nia charakterów i woli. 

Nasi kolarze opowiedzą goś­
ciom z krajów kapitalistycz­
nych o tym, że u nas sport ko­
larski nie jest „nakr~cany" 
przez fabrykantów rowerów 
dla reklamy ich wyrobów, jak 

to się dzieje w krajach kapi­
talistycznych, ale jest częścią 
składową nowej, ludowej 
kultury fizycznej, która ogar­
nia coraz szersze masy społe­
czeństwa, podnosząc ich zdro­
wotność, udostępniając im 
rozrywkę, o jakiej nie mogą 
marzyć Judzie pracy w kra­
jach kapitalistycznych. 

Nasi kolarze, przygotowując 
się w tym roku do Wyścigu, 
wykazali wiele ofiarności 1 
poświęcenia, pracowali z ca­
łym poczuciem odpowiedzial­
ności. Mają oni przy tym 
do przezwyciężenia niemało 
trudności. Zarówno na kolar­
stwie, jak i na całym spoi:cie 
polskim ciąży jeszcze zacofa­
nie pozostawione w spadku 
przez sport Polski kapitali­
stycznej, brak naukowo opra­
cowanej metodyki, odpowied­
niego sprzętu itd. • 

Osiągnięcia sportowe na­
szych czołowych kolarzy w 
Wyścigu Pokoju staną się 

własnością wszystkich naszych 
kolarzy, 

Dzięki opiece władzy ludo­
wej sportowcy otrzymali pier­
wszorzędny sprzęt kra jowy i 
zagraniczny, przygotowanie 
pod fachowym kierownic­
twem. Mamy pełne prawo o­
czekiwać, że będą oni broni!! 
barw polskiego sportu z ~a­
łym poczuciem odpowiedział · 

----------------------------, ności, z niezłomną wolą zwy-

Stale kontrolować pracę maszyn 
• I sposób ich obsługi 

Zakłady nasze jeszcze w 
trzecim kwartale 1952 r. bo­
:iykały się z licznymi trudno­
ściami. Szwankowała organi­
zacja pracy, plany nie zawsze 
były wykonywane. 

Niedomagania te, choć ze 
szczegó-lną ostrością uwidocz­
niły się tylko w trzecim 
kwartale, występowały na 
przestrzeni całego minionego 
roku, a . częściowo nawet jesz­
cze i w bieżącym. 

Zródeł ich szukać należy w 
tym, ż(j' nasz personel tech­
niczny niedostatecznie kon­
trolował sprawność maszyn, a 
p rzede wszystkim sposób ob­
sługi maszyn w oddziałach 
początkowych, posiadający ol­
brzymi wpływ na dalszy tok 
produkcji 

Oto, na przykład, do sierp· · 
nia 1952 r. nie był wykony­
wany plan w przędzalni cien­
koprzędnej. Bezpośrednią te­
go przyczyną była niewłaści­
wa praca ciągarek, wrzecien• 
nic i zgrzeblarek. Po skontro• 
lowaniu I wyregulowaniu tych 
maszyn, jak również zastoso­
waniu klasycznego systemu 
przędzen.ia, wydajność pracy 
na obrączniakach znacznie 
wzrosła. Plan za czwarty 
kwartał wykonano• w 109,2 
proc. 

>Drugą, nie mniej wamą 
przyczyną, hamującą · pełną 
realizację zadań produkcyj­
nych, było niewłaściwe dzia­
łanie urządzeń klimatyzacyj­
nych, posiadających wielkie 
znaczenie dla pracy maszyn o­
brączkowych. Częściowa prze­
róbka tych urządzeń, jak 
również wybudowanie ścianki 
działowej pomiędzy oddziałem 
początkowym, a przędialnią 
zasadniczą dało nadzwyczajne 
wyniki 
Również 1 tkalnia w sierp­

niu ubiegłego roku nie wy­
konała planu, za co w pierw­
szym rzędzie~ ponosi winę per­
sonel techniczny, który w 
tym okresie w sposób daleko 
niedostateczny troszczył się o 
park maszynowy. Część maj­
strów zaniedbała krosna, 

przechodi;ono do porządku 
dziennego nad drobniejszymi 
usterkami, a skutek tego był 
taki, że wydajność z 104 proc. 
- w drugim kwartale spadła 
na ~7,3 proc. Oto do · czego 
prowadzą drobne na pozór 
niedopatrzenia. 

Aby usprawnić pracę w 
przędzalniach, zastosowaliśmy 
z inicjatywy naczelnego inzy­
niera, tow. Dąbka, cewki pa­
pierowe zamiast drewnianych. 
Umożliwiło nam to zwiększe­
nie obrotów maszyn, gdyż 
cewki papierowe nie wypa­
dają, następnie zwiększenie 
średnl<:y na wij anla i długości 
nawijania, co przyczyniło się 
do zmniejszenia ilości obcią­
gań. Dzięki temu usprawnie­
niu produkcja w przędzalni 
wzrosła o 3 proc. 

Jak z przytoczonych tu 
przykładów wynika, sta ła, 
codzienna troska personelu 
technicznego o park maszyno­
wy, o wprowadzanie coraz to 
nowych ulepszeń przynosi ol­
brzymie korzyści i posiada 

· decydujący wpływ na wzrost 
produkcji, na wykonywanie 
planów. Zaniedbanie parku 
maszynowego zniechęca ro­
botnice i robotników do pra­
cy, utrudnia im, a często i u­
niemożliwia osiągnięcie zapla• 
nowanej wydajności, obniża 
zarobki. Nasz personel tech­
niczny i majsterski przekonał 
się i zrozumiał, że głównym 
jego zadaniem jest troska o 
stan techniczny maszyn, o 
szerokie popularyzowanie 
wszelkich ulepszeń. 

Jak już byto wspomniane, 
wiele do życzenia pozosta­
wiała u nas także kontrola 
obsługi maszyn w oddziałach 
przygotowawczych. Dla przy­
kładu - robotnik sporządza­
jący mieszankę na szarpaczu 
powinien pobierać bawełnę 
równomiernie z kilku bel i 
dokładać do niej odpowiednią 
ilość odpadków zwrotnych. 
Wystarczy jednak, aby czyn­
ności te wykonywane były 
niesumiennie, niedokładnie, a 
już mieszanka będzie z.la, spo-

woduje zaburzenia w następ­
nych fazach produkcji 

Albo inny przykład. Przy 
nierównomiernej przędzy pod­
czas przewijania i snucia po­
wstaje większa !lość zrywów. 
Przewijaczki i snowaczki ma­
jąc utrudnioną pracę puszcza­
ją tzw. „długie koJi.ce" lub 
często „zarzucają nitkę'', co 
odbija się na pracy kroch· 
malni, a następnie tkalni 

Te i tym podobne niedo­
ciągnięcia powodowały, że w 
pierwszej połowie 1952 r„ a 
nawet jeszcze w trzecim 
kwartale nie zawsze w pełni 
realizowaliśmy przypadające 
na nas zadania. Dopiero kie­
dy usunęliśmy większość tych 
b raków, •wszystko zmieniło 
się na lepsze i w czwartym 
kwartale plan został wyko­
nany z wysoką nadwyżką. 

Dokonanie tego przełomu 
byłoby niemożliwe bez rów­
noczesnego wzmożenia wysił­
ków w kierunku podnlesienia 
świac!lomości politycznej zało­
gi, ze szczególnym uwzględ­
nieniem pęrsonelu majster­
skiego i technicznego. 

Pierwszy kwartał czwarte• 
go roku Planu 6-letniego maM 
my już poza sobą. Wszystkie 
oddziały z nadwyżką zreali­
zowały swe zadania. Nauczy­
liśmy się pracować rytmicz­
nie, unikać wszelkiej „sztur­
mowszczyzny", walczyć o plan 
każdego dnia. 

Zadan ia drugiego kwartału 
są trudniejsze, wymagają 
znacznie większej !JlObiliza­
cji, lepszego wykorzystania 
ukrytych rezerw. 
W pierwszej dekadzie kwiet­

nia nasza przędzalnia średnio­
przędna nie wykonała planu 
(96,8 proc.). Czy winę ponoszą 
tu jakieś „trudności obiek­
tywne"? Podobne twierdzenie 
byłoby niesłuszne, szkodliwe, 
demobilizuj ące , wcale bowiem 
nie odzwierciedlałoby istotne­
go stanu rzeczy. Po prostu 
uspokojeni sukcesami, osiąg­
niętymi w poprzednim kwar­
tale, zapomnieliśmy o wzmo­
żeniu czujności w okresie 
przed- i poświątecznym. Osłi.­
bła dyscyplina pracy, dopro­
wadzając do chwilowego za­
łamania się planu. 
Błąd ten już naprawiliśmy. 

Odrobimy powstałe w po­
czątlrnch miesiąca straty, bę­
dziemy, jak nigdy dotąd, prze­
strzegać rytmiczności produk­
cji. Jest to nasz najważniej­
szy obowiązek. Zobowiązuje 
nas do tego zdobycie zaszczyt­
nego miana przodujących za­
kładów. 

M. ROGOZl~SKI 
dyr. naczelny ~PB łm. Dubois 
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W trosce o jakość produkci,i · 
$wietlica zakładowa wypełniła się do ostatniego miej­

sca. Przybyli starzy i młodzi, przodownicy pracy, partyjni 
i bezpartyjni, ZMP-owcy I niezorganizowani. Przybyli 
wszyscy, którym droga jest sprawa planów naszego zakładu, 
którzy rozumieją, że rytmiczność pracy i ciągłość realizacji 
planów musi iść w parze z jakością, że . nie wolno rytmicz­
nie wykonywać ... braków. Narada wytwórcza, poświęcona 
temu właśnie zagadnieniu ściągnęła prawie całą załogę Lódi· 
kich Zakładów Kinotechnicznych. 

Po referacie o realizacji planu na pierwszy kwar­
tał, który wykonaliśmy w 107,l proc„ (wykonalibyśmy go 
jeszcze w wyższym stopniu, gdyby nie pewne braki) -
wywiązała się ożywiona dyskusja . . 

Tow. Jędryszczak ws1t11zał, że wypuszczone 'przed kilku 
miesiącami miękkie szczęki do uchwytów samocentrujących 
utknęły gdzieś w narzędziowni, co stało się przyczyną dużej 
ilości braków w oddziale tokarek lekkich. 

Ob. Szklarek zwrócił u;wagę, że brak w wypożyczalni 
narzędzi, noży - wytaczaków do otworów w dużym sto• 
pniu utrudnia wykonanie zadań produkcyjnych i jest rów· 
nież powodem powstawania braków. 

Serdec"znie przyjęli zebrani wystąpienie przodującego to„ 
karza naszych zakładów, korespondenta „Głosu Robotnicze­
go" - tow. Czesława Ranachowskiego, który między innymi 
oświadczył: 

- Widzę jedną drogę do zapobieżenia powstawaniu bra­
ków. Jest nią przystą~ienie do współzawodnictwa, toczą­
cego się pod hasłem: „Ja nie wypuszczę braku!" Zobowią„ 
zuję się dawać produkcję tylko najwyższej jakości, gdyż ro­
zumiem, że partactwo w pracy, produkcja braków - to 
szkodnictwo wyrządzające wielkie straty naszemu pań• 
stwu. 

Apel ten podjęli tokarze i czołowi sportowcy naszego 
zakładu: Józef Jędryszczak, Władysław Gatner, Czesław 
Kostarskl, którzy wezwali. całą załogę do pójścia w ich ślady, 
Brygada pionierska kol. i>imiJi.skiego podjęła dla uczczenia 
1 Maja zobowiązanie zmniejszenia ilości braków o 5 proc. 
i podniesienia wydajności pracy średnio z 131 do 133 proc. 

Dalsza dyskusja wykazała, że największymi brakorobami 
naszych zakładów są: Kostrzewa, Szczepański, Kosiński, Si­
wek, Wolniewicz, Kos, Sosnowski, Gust, Puziak, Młynarczyk 
i wielu innych. Wskazała również, że można pracować bez 
braków, jak to czynią M. Matysiak, Pawenda, Gumowski, 
Szczęśniewskl, Jędryszczak, Ranachowski. 

N.a zakończenie narady zebrani podjęli uchwałę zale• 
cającą kierownictwu wykonanie miękkich szczęk do uchw.,r­
tów 01·az wykonanie dostatecznej ilości noży - wytaczaków. 

" 

ALEKSANDER PYTKE 
Łódzkie Zakłady Klnotechnlcznłi 

Siadem korespondenci 
W związku z ' korespondencją, zamieszczoną w numerze 

'f2 „Głosu Robotniczego" z dnia 24 marca bieżącego roku, 
dyrekcja Centralnego Zarządu Przemysłu Bawełnianego w 
nadesłanym wyjaśnieniu komunikuje, iż sprawa porusz.ona 
przez korespondentów była słu=a i zgodna z prawdą. Spra• 
wa złomowania wraków maszyn ł urządzeń Istniała ~e tyl­
ko w zakładach wymienionych przez korespondentów, lee:?: 
1 w wielu innych fabrykach branfy bawełnianej. Osta.tnio na 
zarządzenie Ministerstwa Przemysłu Lekkiego sprawa złomo­
wania wraków maszyn została uregulowana. W związku 
z. tym wyznaczono speejalne komisje kwalifikacyjne, decyzją 

I' których zakłady i przedsiębiorstwa będą mogły demontowae 
nie nadające się do użytku maszyny i przesyłać je do hut. 

Zlikwidować b1ako1óbstwo 
cięstwa. Nasi uczestnicy Wyś­
cigu przyczynią się w ten spo­
sób do realizacji nakazu wiel­
kiego Budowniczego Polski 
Ludowej, towarzysza Bolesła-

w przemys' le meblarsk1·m ;:ze~!:~:,~~ni~y~~fsk~ą!;likr~~ 
Wnioski, które należy realizować 

Codziennie przez łódzkie 
sklepy Centrali Handlowej 
Przemysłu Drzewnego przewi­
jają się setki klientów. Z<l-po· 
trzebowanie · na meble ciągle 
wzrasta, na co wpływa dogo­
dny system sprzedaży ratalnej. 
Niestety, szczegółowe obser­
wacje produkcji zarówno me­
bli domowych. jak I biurowych 
wykazują. że ostatnio znacz­
nie się ona pogorszyła. Coraz 
częściej na rynku ukazują się 
n ,eble źle wykończone, które 
wymagają poprawek, coraz 
częściej do sklepów CHPD 
zgła szają się klienci z rekla· 
macjaml. 

!Jużym popytem cieszą się 
szerokie tapczany o wymiarze 
190 cm na 120 cm produkcji 
Łódzkich Zakładów Drzew· 
n ych przy ul. Obrońców Sta­
lingradu 102. Tapczany te, mi­
mo estetycznego wyglądu I 
zdawać by się mogło soli­
dnego wykonania, po pewnym 
czasie zapadają się. Podobnie 
i~st z szafami trzydrzwiO\VY· 
mi, dostarczanymi do Łodzi 
przez Olsztyt'lską Fabrykę Me· 
bli. Szafy te sprawiają dużo 
kłopotu nabywcom. Już po kil­
ku tygodniach na skutek źle 
dopasowanych listewek drzwi 
ulegają spaczeniu i szafy nie 
można domykać Nie trudno się 
domyśleć. jak gospodynie łódZ· 
kie „błogosławią" brakoro­
bów z Olsztyna. gdy zmusza· 
ne są szafę kupioną za l.664 
zł zamykać na ... skobelek lub 
haczyk. 
Znaczną floś(? mebli poje· 

dynczych dostarcza prze.mysł 
terenowy. I tutaj brakoroby 

Wyjaśnienie 
Do felietonu pt. „Niebez­

pieczna choroba", zamieszczo­
nego w „Glosie Robotniczym" 
Nr 96 z dnia 22 kwietnia 
Wkradł się błąd na skutek nie­
ścisłej informacji, udzielonej 
przedstawicielowi redakcji 
przez referenta dyscypliny 
p r acy I radę zakładową tkalni 
ZPB Im. I Dywizji Kościusz­
kowskiej. W związku z tym 
wyjaśniamy, że wymieniony w 
fel ietonie dr Zygmunt Podlip­
&ki, wydając tkaczce Olejni­
czak zwolnienie z pracy na o­
kres od 4 do 10 kwietnia. dzia­
łał zgodnie z przepisami 

Za wyrządzoną mimowolnie 
krzywdę dr Podlipskiego prze­
praszamy. 

Redakcja 

; 

zdrowych, mocnych .i rados-
nych ludzi, zdolnych do wv­

nie śpią. W sklepi~ CHPD .Pr~ tężonej I ofiarnej pracy Jla 
ul. .Jaracza 42 mozen:y o_beirzec naszej ludowej ojczyzny, dla 
„dzieło" Radomszczansk1ch za- \ . . . . 
kładów Drzewnych-łóżka, któ- zaoe~p1eczema 1 utrwalema 

Robotnice z przędzalni ZPB im. Dubois: Ewa Doteba, Julia 
Tomala i Walentyna Szewczyk., rozmawiają na temat jako­
ści niedoprzędu., który ostatnio u.teg! znacznej pop-rawie. 
Przqdld te wykonu.ją swe plany zobowiązaniowe od I00,6 

Celem odbywających się 
obecnie w organizacji ZMP 
zebrań sprawozd:.wczo-wy­
borczych jest podsumowanie 
całorocznej pracy wszystki.ch 
jej członków, omówienie czę­
sto jeszcze spotykanych bra.-

proc. do 103,5 proc. 
re mają ciemne plamy na for· pokoJU, Fot - A . ;J. 

nirze, toaletki, na których dyk-

ta nie została wygładzona, r---------------· ------------------------------~-----------------------------------------------------------. 
lecz tylko grubo zamalowana 
farbą ltd. 

„Prym" w dostawach mebli 
z ukrytymi brakami wiodą je· 
dnak Kutnowskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego. Pro­
dukowane przez nie komplety 
kuchenne długo muszą czekać 
na nabywców, gdyż są wyko­
nane tandetnie - „aby zbyć" . 
Również łóżka produkowane 
tutaj posiadają wiele brakpw, 
a są I wypadki, że po pewnym 
czasie po prostu rozpadają się. 

Jeżeli piszemy już o łóżkach, 
to warto wspomnieć i o mate­
racach. O ile łóżka można na­
być we wszystkich placówkach 
CHPD bez większych klopo· 
tów, to materaców od dawna 
jest brak w sklepach, Nato­
miast znajdują się one w ilo­
ści wystarczającej na zaopa­
trzenie całego miasta i woje· 
wództwa w magazynach Łódz­
kich Zakładów Drzewnych. A 
nie ma ich w sklepach tylko 
dlatego, że wkłady te już od 
wielu tygodni nie mogą się 
zdecydować na ustalenie cen.v, 
po jakiej materace mają być 
sprzedawane. 

Przykładów, dotyczących 
zlej jakości mebli można by 
przytaczać wiele. Swiadczy to, 
że nasz przemysł meblarski, 
który produkuje coraz więcej 
i coraz to nowe meble, nie po· 
trafi! jeszcze przezwyciężyć 
brakoróbstwa. 

Zarówno Zakłady PrzemY· 
s!u Drzewnego, jak I CHPD 
nie potrafiły jeszcze nawiązać 
ścisłej współpracy, aby popra· 
wić jakość produkowanych 
mebll . A przecież Istnieje spe• 
cjalny dekret . Rady Państwa 
„o wzmożeniu walki z produk­
cją złej jakości", który iarów­
no na zakłady produkcyjne, 
jak i na aparat handlowy na· 
klada obowiązek troski o do· 
bro konsumenta i broni jego 
interesów. 

Ludzie pracy, którzy za swe 
zaoszczędzone pieniądze kupu­
ją meble. chcą by one były 
jak najlepszej jakości by mo­
żna było z nich korzystać 
przez okres długich lat, a nie 
jak to częstokroć bywa tylko 
przez kilka miesięcy. 

Ble. 

w 

·umowy zbiorowe 
przedsiębiorstwach ZSRR 

W przedsiębiorstwach przemysło-
wych, w transporcie, na budowach, w 
sowchozach i ośrodkach maszynowo • 
traktorowych Związku Radzieckiego 
ukończono kontrolę wykonania umów 
zbiorowych na rok 1952 oraz zawarto 
nowe umowy na rok 1953. Charaktery­
styczną cechą radzieckich umów zbio­
rowych jest fakt, że w sposób harmo­
nijny kojarzą one interesy administra­
cji przedsiębiorstw i robotników, ogól­
ne interesy państwa radzieckiego i oso­
biste Interesy każdego robotnika i pra~ 
cownika umysłowego. 

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
czynny udział w zawieramu umów 
zbiorowych brali sami pracownicy. Od­
bywały się związkowe zebrania po­
szczególnych oddziałów i zmian oraz 
konferencje fabryczne, na których o­
mawiano wyniki wykonania poprzed­
nich i projekty nowych umów zbioro­
wych. W zebraniach i konferencjach 
uczestniczyło ponad 90 proc. robotni­
ków, pracowników inżynieryjno • 
technicznych i urzędników. 

Zebrania przebiegały w atmosferze 
wielkiego ożywienia. Mówcy podkre­
ślali poważne osiągnięcia w wykona­
niu planu gospodarki narodowej na 
rok 1952 oraz w dziedzinie zaspokaja­
nia potrzeb kulturalno - bytowych lu­
dzi pracy. Jednocześnie rzeczowo i od­
ważnie krytykowali niedociągnięcia 
i brakL 

Łącznie na zebraniach zgłoszono o­
koło miliona wniosków, mających na 
celu dalsze doskonalenie produkcji, 
usprawnienie ochrony i ,bezpieczeń­
stwa pracy, pełniejsze zaspokajanie QO­
trzeb kulturalno - bytowych pracow­
ników. W samych tylko przedsiębior­
stwach przemysłu włókienniczego zgło­
szono ponad 34 tys. wniosków. 

W nowych umowach zbiorowych zna­
lazło wyraz dążenie mas pracujących 
Związku Radzieckiego, by należycie 
wykonać wskazania Wielkiego Wodza, 
Józefa Stalina; pragną one pokojową, 
ofiarną pracą umacniać potęgę gospo­
darczą ojczyzny, zwiększać jej bo­
gactwo, rozwijać i udoskonalać pro­
dukcję socjalistyczną na bazie najwyż-

szej techniki w celu maksymalnego za­
spokojenia stale rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych całego 
społeczeJi.stwa. 

W Taganroskich Zakładach Hutni­
czych im. Andrejewa 'wyniki wykona­
nia umowy na rok 1952 i projekt no­
wej umowy zbiorowej omawiano na 
44 zebraniach oddziałowych i zmiano­
wych, a następnie na konferencji ogól­
nofabrycznej. Uciestnicy zebrań - ro­
botnicy, Inżynierowie, technicy, urzęd­
nicy - zgłosili 215 wniosków; więk­
szość z nich włączono do umowy zbio­
rowej lub też realizuje się W toku 
bieżącej pracy. 

W atmosferze !ZCzególnego zaintere­
sowania przebiegło ogólnozakładowe 
zebranie, na którym referat sprawo­
zdawczy wygłosili: dyrektor zakładów 
oraz przewodniczący komitetu fabrycz­
nego. Robotnicy z oddziału produkcji 
rur - Tkaczenko, Korolew I wielu in­
nych z dumą podkreślali, że zakłady 
wykonały przedterminowo plan na 
rok 1952. 

Umowa zbiorowa~ na ~ok 1953 za· 
wiera nowe zobowi ania a\iministracjl 
i zwiąikowego kom tetu fabrycznego; 
zapewniają one robotnikom doskonałe 
warunki wydajnej pracy, możliwości 
szerszego stosowania doświadczeń 
przodowników I stałego podwyższania 
kwalifikacji robotników. 

Umowa zbiorowa na rok 1952 prze­
'widywała przydzielenie robotnikom I 
urzędnikom fabryki 2 tys. mt po­
wierzchni mieszkalnej. Zobowiązanie to 
zostało przekroczone: wybudowano po­
nad 2.700 m2. W myśl nowej umowy 
zbiorowej w roku 1953 wybuduje się 
dla robotników fabryki jeszcze 2.500 mi 
powierzchni mieszkalnej. 
Zakłady Przemysłowe im. Andreje­

wa mają wspaniale urządzony szpital 
i przychodnię z gabinetem rentgenolo­
gicznym, elektroterapeutycznym, wo­
doleczniczym I laboratorium. Przy fa­
bryce istnieje też sanatorium nocne, 
w którym na zalecenie lekarza robotni­
cy i urzędnicy wypoczywają po pracy 
i przeprowadzają odpowiednią kurację. 

W nowej umowie zbiorowej przewidu­
je się dalszą rozbudowę sanatoriów. 
Zwiększona zostanie także ilość skiero­
wań do sanatoriów I domów wypo­
czynkowych, przydzielanych robotni­
kom bądź bezpłatnie, bądź. tei na wa­
runkach ulgowych - za zwrotem 30 
proc. kosztów. 

Po wszechstronnym przedyskutowa­
niu projektu nowej umowy zbiorowej 
na zebraniach robotników I na kon­
ferencji fabrycznej, przewodniczący ko­
mitetu związkowego podpisał umowę 
w Imieniu wszystkich robotników 1 
urzędników przedsiębiorstwa. Umowę 
zarejestrowano w ministerstwie I w. ko­
mitecie centralnym związku zawodo­
wego. Kontrola wykonania należy do 
obowiązków fabrycznej organizacji 
związkowej. 

Podobnie przebiegało zawieranie 
umów zbiorowych w dziesiątkach ty­
sięcy Innych przedsiębiorstw radziec• 
kich. 

Umowy zbiorowe w przedsiębior­
stwach przemysłu odzieżowego i dzie­
wiarskiego przewidują stosowanie no­
wej' techniki, szkolenie robotników w 
szkołach stachanowskich, dalszą me­
chanizację robót trudnych i praco­
chłonnych. 

Na podstawie umów zbiorowych lu­
dzie pracy i ich dzieci otrzytnają w ro­
ku bieżącym dziesiątki milionów rr)2 

nowej powierzchni mieszkalnej, tysią­
ce nowych żłobków i przedszkoli, klu­
bów i szkół , kąpielisk i pralni oraz 
boisk sportowych. Jest to wyraz nie­
ustannej troski partii Lenina - Stalina 
i rządu radzieckiego o podniesienie do­
brobytu i poziomu kulturalnego mas 
pracujących Związku Radzieckiego. 
Ofiarną pracą dla dobra ojczyzny, 

dla umocnienia jej potęgi odpowiadają 
miliony robotników i urzędników na 
tro skę partii i rządu. Wszystkie ich 
wysiłki mają na celu p rzedterminowe 
wykonanie piątego planu pięcioletnie­
go, którego re~lizacja uczyni życie lu­
dzi radżieckich jesicze piękniejszym i 
szczęśliwszym. 

W. CYGANOW 

ków I niedociągnięć w pracy 
poszczególnych instancji i 
aktywistów oraz wysunięcie 
odpowiednich wnioEków, któ­
re pozwolą niedociągnięcia te 
w przyszłej pracy usunąć. 

Na pytanie: czy wymogom 
tym sprostało zebranie spra­
wozdawczo - wyborcze koła 
ZMP w przędzalni cienko­
przędnej WZPB Im. 1 Maja -
należy odpowiedzieć twier­
dząco. 

Zarówno teferat jak i dys­
kusja skupiły się tutaj wokół 
dwóch zasadniczych zagad­
nień: wokół zagadnienia pro­
dukcji I ideologicznego wy­
chowania młodzieży. 

Zebranie sprawozdawczo-
wyborcze wykazało, że orga­
nizacja ZMP w przędzalni 
cienkoprzędnej ma znaczne 
osiągnięcia tak na jednym· jak 
i na drugim odcinku pracy. 

Ożywienie w działalności 
organizacji dało się zauważyć 
zwłaszcza w okresie poprze­
dzającym Zlot Młodych Przo­
downików• Budowniczych Pol· 
ski Ludowej. Szeroko rozwi­
nęło się wówczas wśród mło• 
dzieży współzawodnictwo o 
prawo uczestniczenia w Zlo­
cie, Podjęto 39 zobowiązań, 
które zostały w pełni zreall· 
zowane. 

Aktywnie włączyła się mło-
11zież pracująca w przędzalni 
cienkoprzędnej do przygoto­
wań związanych z wyborami 
do Sejmu Polsldej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Siedmiu 
ZMP-owców przyjęto w tym 
okresie w szeregi Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, a wielu wyróżniających 
się agitatorów niezorganizo­
wanych wstąpiło do Związku 
Młodzieży Polskiej. 

W kampanll, związanej z 
wymianą legitymacji, organi­
zacja ZMP w przędzalni 
cienkopr~dnej wzrosła o 60 
osób. 

Rzecz jaŚna, że za tymi su­
cho zarejestrowanymi faktami 
kryje się konkretna praca za­
rządu i aktywistów, która wy. 
magała nieraz wiele oddania 
i ofiamoścl. Ale stwierdzić 
trzeba równieź, że praca ta 
była nie wystarczająca. 

Uczestniczka Zlotu Młodych 
Przodowników, członkini 
ZMP - Henryka Salamon, od 
dłuższego czasu zaniedbuje się 
w pracy organizacyjnej I za­
wodowej. Stanisławę Gustow­
ską znają wszyscy jako niepo­
prawnego bumelanta. Patra-

fiła ona po otrzymanlu wy­
płaty opuścić maszyny i pójść 
do domu. 

Wiele członkiń ZMP, jak na 
przykład Lucyna Lesikowska, 
Irena Sęk czy Alicja Jaskuła 
- nie wykonuje swych baz 
produkcyjnych, dając zły 
przykład pracującej na sąsie­
dnich maszynach młodzieży 
niezorganizowanej. 

Fakty powyższe na· pewno nie 
miałyby . miejsca, gdyby za­
rząd otoczyi troskliwszą opie­
ką członków ZMP, gdyby czu­
wał nad przebiegiem szkole­
nia ideologicznego, które w 
zakładach szwankuje. 

Zebranie sprawozdawczo• 
wyborcze wykazało również, 
że niedostatecznie rozwinięto 
wewnątrzzakładowy ruch pio­
nierski. Powstało dotąd zale­
dwie pięć brygad walczących 
o miano brygady pionierskiej. 
Nie zwrócono również należy­
tej uwagi na indywidualne 
przystępowanie do współza• 
wodnictwa o tytuł pioniera. 

Braki w szkoleniu, niedosta­
teczna opieka nad młodzieżą 
zatrudnioną w produkcji spo­
wodowały między innymi, że 
załoga przędzalni cienko· 
przędnej nie wykorouje swych 
planów produkcyjnych. 

Nowy zarząd od pierwszych 
dni swojej pracy winien więc 
wydać zdecydowaną walkę 
bumelanctwu, winien wzmóc 
pracę polityczno • uświada· 
miającą. 

Młodzi robotnicy I robotnice, 
niezorganizowani I członko­

wie ZMP - w pełni muszą 
zrozumieć, że niewykonywa­
nie przez nich baz produkcyj­
nych powoduje z kolei niewy­
konywanie planów w Innych 
zakładach, do których dostar­
czają swoją przędzę. 

Młodzież pracująca w przę­
dzalni cienkoprzędnej stano­
wi 12 proc. całej załogi tego 
oddziału. Właściwe kierow­
nictwo nią i dobra opieka 
przyczyniłyby się na pewno do 
podniesienia wydajności pra­
cy w przędzalni cienkoprzęd­

nej. 

Nowoobrany zarząd winien 
jeszcze raz przeanalizować 

wszystkie omówione wyżej 
niedociągnięcia I tak pokiero­
wać pracą organizacji, aby 
móc je w pełni zlikwidować. 

BARBARA WRZESIRSKA 
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Kroczy oddziai . za oddziałem 
Wśród słonecznych, jasnych dróg, 
By nam pola plony dały, 
By nie deptał ziemi wróg. 
W naszych pieśniach radość dzwoni, 
Uśmiech zdobi każdą twarz, 
Nasza siła granic broni -.. 
My pokoju wierna straż! 

Nam do marszu dzwonią kielnie, 
Z nami murarz, górnik, tkacz, 
Wspólne dzieło nieśmiertelne, 
Więc odważnie w przyszłość patrź. 
Niech ·się w słońcu domy złoc11 
Nowych wsi i nowych miast, 
My czuwamy dniem ~ nocą -
My pokoju .wierna straż! 

Wsp6bi.a 1prawa nas z1ączy1a 
W ~ieugięty ludu front, 
Nasza jedność - nasza siła 
Płonie w sercach tak jak lont. 
Droga zwycięstw spod Lenino 
W jasną przyszłość wiedzie .nas, · 
Nad tą drogą pieśni płyną -
My pokoju wierna straż! 
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Ani góry wysokie, 
ani morza głębokie 
nie wstrzymają pochodu przyjaźni! 
Przez walczące krainy 
idą chłopcy, dziewczyny, 
idą siln~. promienni, odważni. 

Stat\ razem z namłt 
Dotrzymaj kroku! 
Splata nam ręce braterska więł. 
Wygramy walkę o trwały pokój. 
Wrogom wolności wzniesioną pięść? 

Dalej młodzi Słowianie, 
dalej Grecy, Hiszpanie, 
młody Chińczyk do marszu powstaje. 

· Wnet dołączą tu inni, 
czarni bracia z Virginii, 
bohaterscy pośpieszą Malaje. 

Stań razem z nami itd. 

Równać krok przyjaciele! 
Komsomolcy na czele, 
robotników i chłopów synowie, 
Gdy przez Moskwę, Warszawę 
śpiew niesiemy za sprawę, 
świat młodzieży nam gromko odpowie. 

Stań razem z nami itd. 
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GŁOS ROBOTNICZT 

Piosenka 
ó-letnim Planie 

Słowa: S. Wy~ Muzyka: T.Sy~etr~ 

Z dalekich miast,. 
z odległych wsi, 
od portów aż po g6ry, 
to hasło dziś dokoła hTzmi, 
podejmij je do wtóru. 

Roboczych mas podejmij zew 
po krańce naszych granic, 
by wspólny trud 
i wspólny siew 
wyrastał w naszym planla. 

Równaj krok, r6wnaj krok, zewrzyj dłonie! 
Nie rządzi już obszarnik pan. 
Gdzie mrok, tam światło nam zapłonie 
i traktor ugór zmieni w łan. 
Wykonaj plan, równaj krok, Mwnyj dłonie, 
wykonaj plan, wykonaj plan. 

Gdzie mrok, tam światło nam zapłonie, 
wykonaj plan, wykonaj piani 
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.Je1ł wspólny kraJ 
i wspólny cel, 
nie spoczną nasze ręce, 
nie straszny żar, ni zimy biel. 
wykonaj 1zybciej, więcej. 

Socjalizm twórz, wspólnotę tw6rz. 
w radości buduj nowe 
I z fabryk, hut 
I z łanu zbóż 
braterskie podaj słowo. 

Równaj krok, równaj krolc zewrzyj dłonie itd. 

Jest z nami druh, 
I z nami brat, 
nie spuszczaj z oka wroga. 
Zmienimy kraj, zmienimy świat, 

zwycięska nasza droga. 

Z dalekich miast 
z odległych wsi, 
od portów aż po góry, 
to hasło dziś dokoła brzmi, 
podejmij je do wtóru. 

Równaj krok, równaj krok, zewrzyj dłonie ltd. 
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Wzdłuż zieml swobodnej 
od morza do Tatr, 
po niebie pogodnym 
przechadza się wiatr 
i · zorzę rozwija 
jak hasło w pochodzie, 
i śpiewem się staje, 
gdy schwyta go młodziei. 

Piosenka serca nam uzbraja 
i naprzód prowadzi nas, 
KJiosenka o Pierwszym Maja, 
o święcie ludowych mas. 
Piosenka o Pierwszym Maja, 
o święcie ludowych mas. 
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·Piosenka 
• • p1erwszoma1owa 

Slowa: L. Krzemlenieck&. Muzyka: !'. RyblcU 
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Zielone już dróżki, 
lśnią modre kwiatuszki, 
Maj Pierwszy roztacza swe czary. 
Dziś pójdą w pochodzie 
i starsi, i młodzież, 
czerwone poniosą sztandary. 

I pie§ń się rozszerzy, 
że władza należy 

do ludu, co w pocie pracuje: 
do tkacza, górnika, 

• do chfopa, rolnika, 
murarza, co domy muruje. 

Słoneczko lśni złote, 
stanęła za płotem 
Jagnisia i siostra jej EwkL 
Trzymają bukiecik 
i w rączkach im świeci _ . 
czerwona jak mak. chorągiewka. 

Gdy starszych się braci 
w pochodzie zobaczy, 
gdy piękne rozlegną się płełnl, 
na Maja pochwal~ 
siostrzyczki dwie małe, 
my też chorągiewkę podnld1n1. 

Zbudujemy nową 
Polskę . 

Sowa: Z. Przyrowski. Muzyka: H. Swolk!eft, 
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Zbudujemy nową Polskę, 
zbudujemy taki świat, 
w którym wszystko będzie lepsze, 
w którym nowy będzie ład, 
w którym wszystko będzie lepsze, 
w którym nowy będzie ład. 

„.lly<ll r11\ • 

Najpiękniejsze miasta, najpiękniejsze wsie, 
zbudujemy Polskę, piękni\ jak we śnie. 
Najpiękniejsze miasta, najpiękniejsze ws~e, 
zbudujemy Polskę, piękną jak we śnie. 

W. zgodnej pracy, w zgodnym trudzie 
już od szkolnych, młodych lat 
wyrastamy na tych ludzi, 
którzy lepszym czynią świat. 
Wyrastamy na tych ludzi, 
którzy lepszym czynią świat. 

$wiat radosny, piękny, wielki, wspólny krąg 
w uścisku braterskim powiązanych rąk. 
Swiat raclosny, piękny, wielki, wspólny krąg 
w uścisku braterskim powiązanych rąk. 1>-4-19515T 
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'Piewca ... . 

człowieka • wiary w PLOMIEN GOREJĄCY 
Ariadna Demkowska 

Wiemy, że urodził się jako ·syn rzemieślnika niedaleko 
Londynu, w małym miasteczku Stratford nad rzeką Avonem 
i tam też do dziś leżą jego prochy. Urodził się w 1564 r„ w 
kwietniu, kiedy na zielonych łąkach środkowej Anglii pasą 
aię jut stada krów i owiec, a las pod Stratfordem, który tak 
często maluje w swoich utworach pachnie kwitnącym d ziko 
hiacyntem i trzęsie się od ptasiego śpiewu. Wiemy, że ożenił 
•ię bardzo młodo w rodzinnym mieście i że wkrótce potem 
przygnany do Londynu biedą albo też głodem przygody, dal 
nura w bujne życie stolicy. Nad Londynem i całą Anglią 
wstawała wrza ery kapitalizmu : rosły magnackie for tuny 
na hodowli owiec, których wełna zdobywała rynki Europy, 
obrastało sadełkiem kupieckie mieszczanstwo, rozwijał się 
handel zamorski. Dwór Elżbiety z nauk rewol ucyjnego Od­
rodzenia wyciągnął dla siebie jedno przykazanie: bawić się , 

;,używać życi a! Był wyrocznią mod~· i dobrego smaku, skupiał 
dokoła siebie poetów i artystów. Za wzorem dworaków mło­
dzi eleganci owych czasów, chcąc powiedzieć o damie swego 
serca: „Jaka ona ładna", mówili : „Jej wyjątkowa wyjątko­
wość wyklucza wszelką inną wyjątkowość". Wiemy, że 
i Szekspir spłacil daninę owej modzie w .swych dwóch 
pierwszych utworach. poematach pisanych w takim właśnie 
bombastycznym stylu. Musiał jednak szybko zdać sobie spra­
wę, że jego poezja nie zm · eści się w szkatułce wielkiej damy 
i związał się z teatrem, gdzie mógł zwracać się wprost do 
ludu język iem wolnym już od manieryzmów, literackim, ale 
nasyconym żywą , potoczną mową. 

Teati·ów stałych liczył wówczas I.ondyn dziewięć. Wo­
kół sceny, pozba wionej kurtyny, otwartej z trzech stron dla 
widza, tłoczył s i ę zawsze hałaśliwy \ żywo reagujący lud 
stoli<:y, w lożach zasiadali panowie. Teatr stekspirowski n ie 
znal dekoracji. las na scenie zamarkowany bywał gałązką 
jedliny, w rolach kobiet występowali młodzi chłopcy, grano 
przv dziennvm świetle . 
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Sztuha oczyszczania 
pola walki 

(Notatki z II OgóJnoµolslliej Narady Satyryków) 
urzędników Istnieje pewien 
ty p człowieka bezdusznego, u­
trudniającego ludziom życie, 

typ odziedziczony po mmio­
nym ustroju. -Chłoszcząc biu­
rokratę, chłoszczemy wady, 
szkodliwe nawyki. którymi o­
ba rczyl część ludzi kapita­
lizm. 

Bliski nam jest optymistyczny 
humor ludu i do jego źrs'>del 
sięgamy . 

Dlaczego jednak utwory na­
szych satyryków nie zawsze 
śmieszą? Składa się na to 
wiele przyczyn i nad ich ujaw­
nieniem radzili nasi satyrycy . 
Schematyzm, wynikający z 
niedostatecznej zn a jomości 

gdzie mieszkał wielki Polak 
na zesłaniu. A potem wyjazd 
na Capri - rok 1909 - spot­
kanie z Gorkim. Potem znów 
Kraków, spotkanie z ukocha­
ną Zofią i narodziny pierw­
szego syna. Szereg obrazów 
przedstawia Lenina w Poro­
ninie, pobyt Feliksa Dzierżyń­
skiego w Warszawie. I znów 
aresztowanie - po raz piąty 
i ostatni. 

Starzy robotnicy z ZPB Im. 
Dzierżyńskiego pochylają si~ 
nad odbitkami listów. Czytają 
wzruszeni słowa do synka. 

„ma bardzo kochanego Jaś­
ka Dzlerhńsklego w Krako­
wie. do łapiąt własnych". 

• * „ 
W YBUCH pierwszej · wo~ny 

światowej. Pachole)< im­
perialistów Piłsudski -
stoi na baczność przed arcy­
księciem Ferdynandem Habs­
burgietit: Feliks Dzierżyński 
jest w tym czasie w więzie­

niu , w Butyrkach, my~li " 
Polsce, która opływa krwią. 

Marzy o innym, wielkun bo­
ju, który przyniesie prawdzi­
wą wolność masom pracują­
cym ukochanej Ojczyzny. 

Z apewne . czyt.elnic;.- woleli­
by się sm1uc, mz zast;wa­

wiać się , dlaczego utwory na­
szych sAtyryków n iezbyt czę­
sto ~mieszą Zapewne woleli• 
by czytać miast tych nota­
te k felieton satyryczny. Ale 
humor jest w istocie sprawą 
poważną - jak słusznie po­
wiedzi a ł Jerzy Andrzejewski 
- bowiem „tylko taki czlo­
w1ek . który poważnie patrzy 
na świat i życie, może się 
smiac twórczym, zwyc ięsk im 
i zwyciężającym śmiechem". 
Dhitego poważnie pomówmy o 
sa tyrze i humorze. Il Ogólno­
polska Narada Satyryków, 
która odby ła się w ubiegłym 
tygodniu , d ;,j e do tego szcze­
gólne powody. 

Satyryk musi więc m1ec na 
życie spojrzenie sluszne poli­
tycznie. a może je mieć opa­
nowawszy naukę marksizmu­
leninizmu, za angażowawszy 

się w c zynną, bezkompromi­
sową walkę polityczną, służąc 

swoim piórem budowniczym 
socjalizmu i bedąc tej służbie 
szczerze odd-nym. 

realiów naszego bogatego I 
W<>rtkiego życia, nie dość wy­
raźnę zrozumienie istotnej ro­
li satyry w naszym ustroju. 
słabe nawiązywanie do trady-

Popiersie Feliksa Dzierżyńskiego, dh>ta M anfzera. 

I oto rewolucja. Dzierżyński 
wychodzi z więzienia . Potężną 
falą nap!ywa historia. Oto 
Lenin, Stalin, Dzierżyński. O­
to praca w Komitecie Wo.lsko­
wo - · Rewolucyjnym. Wspa­
niały, porywający atak na 
Smolny. Praca I walka bez 
przerwy. Nomlnac,ja na prze·­
wodniczącego Nadzwvczajnej 
Komisji do Walki z Kontrre­
wolucją I Sabotażem, zacięta 
walka o utrzymanie, o rozbu­
dowanie zdobyczy proletaria­
tu. Monumentalny obraz ra­
dzieckiego malarza Tołkuno­
wa jest jak gdyby ucieleśnle• 
niem tych chwil wspaniałych, 
najdonioślejszych w historii 
świata. 

Żyjemy w okresie wielkich 
sprzeczności. Przezwyciężamy 
je. Potrzeba nam wielu ro­
dzajów broni do walki z tym, 
co stare i skazane na zagładę. 
Jakże skutecznym rodza jem 
broni jest satyra! I j ak słusz­
nie mówił nasz znakomity sa­

. Szekspir związał się • teatrem „Pot! kulą !iem~k~", gd>.ie tyryk Jan Szeląg, przeciwsta­
przez dwadzieścia lat był „Jasiem do wszystkiego". Był win.iąc się teorii o rzekomym 
Uui.1alowl!en1 tego przedsięb10rstwa, by/ aktorem i odpowi«- obumieraniu satyry w socja­
dal za repertuar teatru. A potrafiono tam dać w ciągu pię- !izmie - ustrój nasz satyrę 
ciu miesięcy dziesięc premier i sieaem wznowień! Przera- nie toleruje, lecz satyry po­
biało się cudze, marne sztuki, n ·~dając im ksztalt arcydzieł, trzebuje. 
sięgalo się do podań, bajek, historycznych legend. W ten . . 
sposób powstalo 36 dramatów, a w nich - cały świat Szeks- W~ersz, .f~aszka czy fel~eton, 
Pira, Poet,v cichego i t a jemniczego, w którego wyobraźni ży li jak i ~wiesć czy. ko.media, są 
.iakżeż intensywn ym życi0m I królowie t blaznv i rub~srnv 1 forma~!, którymi pisarz, ?d­
Fa\stat I tragiczny Hamlet, okrutna lady Makbet I słodka I s~ama3ąc UJemne strony zy­
Julia, niepoha mowana w pa.elwr.e złości Katarzyna i nie- c ~a ! d~pomaga w ich przezwy­
pohamowany w mi/ości, nieszczęsny Otello. zaś obok nich - cięzam~. Łatwiej bowiem 
bajkowe duszki, elfy i czarownice z. lasu Ardenskiego i aż ) zwycięzyć wroga . J~śll się zna 
z greckiej mitologii wzięte boginie. . jego słabości, jeśli się poza 

. Twórczośc Sz~kspira dzieli oit: 7-azwyc1al na trzy okresy: 1 ~norną . z~wnę~~z~ąJ groź: .e! 
pierwszemu, ktory nazywamy optymistycznym - zawdzię- ss rnasznol scią wiozb epg. 0
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<:zamy 1eg_o pieniące s1.~ 1.e~ em om 1e, e rozg~ a~e storli. Łatwiej przecież-"Jrze~ 
„Kumoszki z.„Wrndsoru , rozsp1ewany. '.OltańczOJ?Y. „W1e~z?r zwyciężyć błąd. przekrocŻenle. 
Trzech Króli , pachnąc.y „ lasem I nais.zlachetmeJs~ą w1z3ą wadę, Jeśli się rozumie ich 
poetycką „Sen nocy letniej Okres drugi: „Hamleta , „Otel- sens I źródła 
la", „Makbet" I innych tragedii - to starcie marzeń Wiei- · 
k iego humanisty z „chaotycznym światem". - „Jakim cu- sa.tyryk walczy z ty.p~wyml 
downym stworzeniem jest człowiek! - mówi Hamlet. - p~zeiawaml zła. Powm1en ~ 
Jakże szlach~tny jest swyrr umysłem. 3ak nieograniczony n~I ~valczyć. Dlatego musi 
dzięki SwYm zdolnościom.„ Piękno świata!._ Wzór wszyst- wiedzieć, co jest typowe .. Stąd 
kiego, co żyje!" Nie jest to jednak portret tych wszystkich pro?lem typowo~cl skupił ~a 
drapieżnych. podłych zbrodniczych po<taci, których wiele sobie ty le uwagi na naradzie 
jest w świecie Szekspira i dlatego Hamlet dodaje: „Czło- satyryków. 
wiek nie cieszy mnie". Obok śmiechu Falstafa brzmi w poe- Jak uczy nas towarzysz Ma­
zii Szekspira głęboki smutek, „czarna melancholia" serca, lenkow, typowe jest nie to. 
dręczonego roi.dźwiękiem między marzeniem a rzeczywi- co najczęściej, statystycznie 
1tością. rzecz biorąc, powtarza się w 

Lecz geniusz poety pokonuje tragiczne rozumienie życio­
wych· sprzeczności i przywodzi go w ostatnim okresie twór­
cwścl - okresie romantycznym - n~ J-nny brzeg wiary 
w człowieka i jego dobrą przyszłość . Ostatnie dzieło Szekspi­
r~ - „Burza", to pieśń o zwycięstwie um:>rsłu ludzkiego nad 
silami przyrody. Słowa poety o wspaniałym, nowym świecie, 
o ziemi, rodzącej sprawiedliwie ow1.1:e d\• wszystkich, o wol­
nych morzach i sprzyjającym wietrze - ta piękna przepo­
wiednia o szczęściu ludzkości zamyln dzieło Szekspira, 
opromieniając ten cały świat, którv stwonył swoją genialną 
wyobraźnią, a w którym dziś, jak i przed wiekami - widzi 
c;p wif"rnv obraz ludzkiego życia. 

„Tor 
dż·więku" 
na taśmie· 
filmowej 

W µoc·z-ekalnl ,,Baltyku" ruch dziś 
n iezwykły Widzowie - i ci . co 

Już 111 <1 Ją bilety - t et co je kupią za 
chwilę - wedrują parami po ~«ho. 
dach do czarodziejskiej kabmy opera· 
tora. 

życiu, lecz to, co jest istotnie 
ważne, co charakteryzuje isto­
tę danego ustroju. Kiedy pi­
sarz chce ocenić typowość ja­
kiegoś zjawiska. musi się kie­
rować nie arytmetyką, lecz 
polityką. 

Jeśli, na przyk lad, eh łosz­
czemy biurokratów, to nie 
dlatego, że, powiedzmy, polo­
wa urzędników - to biuro­
kraci, lecz dlatego, że wśród 

Ogólnopolsl a Narada Saty­
·ryków była doniosłym wyda­
rzeniem w naszym życiu dla­
tego, że uświadomiła ona 
twórcom jeszcze wyraźnie.i 
społeczne powołanie satyryka , 
jego odpowiedzialną pozycję 

na polu wałki politycznej. 
Pozycja to trudna . jak trud­

ny sam rodzaj broni. Nazwał­
bym ją sztuką oczyszczania 
pola walki. Oczyszczania od 
niedobitków wroga, od jego 
zamaskowanych okopów, od 
tych wszystkich insektów I 
szkodników fizycznych i mo­
ra lny~h. które .wróg pozosta­
wił po sobie. 

Pozycja to trudna, "bo wy­
magająca odwagi. Radzieccy 
towarzysze słusznie nazywają 
satyryka trybunem I prokura­
torem. Brzmi to dumnie I zo­
bowiązujaco. Dumnie, bo wy­
raża zaufanie mas do broni 
satyryka, jaką jest ~miet::h. 

Zobowiązująco, bo nakazu.ie 
mu tą bronią operować od­
ważnie, mądrze, sprawiedli­
wie f niezawodnie. 

Smlech to wielka sprawa . 
Jest on wyrazem siły i opty­
mizmu. I trzeba sobie wyraź­
nie uśw iadomić, że jest on je­
dnym z dóbr, które pnynosl 
narod9wl socjalizm. Włafoie 
świadomość tego przyświecała 
naszym satyrykom na nara­
dzie I niewątpliwie będzie Im 
przyświecać w twórczej pra­
cy. 

Smlech 'est pozytywnym 
bohaterem utworu satyrycz­
nego. To on obezwładnia i !zo­
lu.Je wroga , to on uczy I wy­
chowuje obciążonych przy­
wa raml. Dlatego też jego in­
tencje stanowią o spolecznej 
wartości satyry. 

Ale Jak kto§ powiedział: 
„Nie każdy śmiech jest śmie­
chu godzien". Gardzimy anty­
humanistycznym nonsensem I 
tzw. „humorem wisielczym", 

Film - znamy to wszyscy. Jako ma­
ll chłop<:y - zhienil iśmy o!lok znacz­
ków pocztowych - ta jemnicze pHsecz­
ki celuloidowe - z obrnzkami. które 
rzuca ią na bi ały ekran ruchhwe cle­
nie Ale przec ież t<1śma filmowa zawie­
ra le~1cze glo~ łudzl<i, muzy l< ę. 

„Tor rlfo'11:ku" - 11widocznion11 z lewej stro1111 taśm11 filmowe; zawiera 
UtTWalone W postaci pOJ.,rzecznycJ1 kresek drgania ludzkiego Q!OSU, 

Operator „Bałtyku" - ob Kwiet­
niewski - zamienH się d*l~ .1 w Pro­
fesora . wykładającego tajemnice fil­
mowego dźwięku 

- Z lewej strony na taśmie filmo­
'lllej tuż obok obrazków biE'gnle .. tor 
dhvlęku" - objaśnia ob Kwietnlew-
1111. - Proszę. oto on m"le r'lk!. kilk11-
mU\metrowy paseczek Widzimy na 
nim niezliczoną ilośl' poprzecznych kre­
•en~k krope('7Pk punkcików ... - Wi­
dzowie biorą do reki taśme filmową. 
O.!!ląda!ą uważnie pod światło ... 

- Dobrze. ale lak to gra I śpiewa? 
OtM to - mówi d alej Kwietniew­

lkl - Zaraz wviaśn imv tę „tajemni• 
eę" poproszę tvlko bli żej do apHatu. 

aparat projekcyjny). W tym małym filmie „zapisany"' jest o 20 kratek fil. 
dodatkowym aparacie owe kreski .. to- mowych naprzod , ponlewHż i głos i o­
ru dźwięku" zamieniane są na praw- braz muszą docierać do widzów· )edno­
dziwe dźwięki. które słyszymy na sali , cześnie - a film biegnie przez dwa 
z megafonów. aparaty: komorę obrazkową i dźwię-

- Przystawka dźwiękowa zawiera w k~wą. Nazywa się to - synchrnn iz<i­
sobie częś~ najważniejszą, tak zwaną CJa ... 
„fotokomórkę elektryczną'" ;- która w 
zalet.ności od mniejszej czy w1ększt!j 
ilości kresek „toru dźwiękowego", od 
mniejszej czy więk~zej ilości śwl;; tła 

przepuszczanego przez ów „tor dżwię­
ków" - powoduie zmiany w napięciu 

prądu przesyłanego z kolei do głośni­
ków. Te skoki kresek i punkcików, 
które :widzimy na „torze dźwięku" taś­
my filmowej - to z kolei odpow ied­
nio silne drgania prądu to głos lridz­
ki lub 4piew, klery urzeka widzów na 
sali kina. 

• • • 
Ale seans dobiega końca. Trzeba 

zeiśc na dół - na salę I zajije mieJsl·e 
w fotelu Oto ro~Je l(a się dźwięk gun­
gu. Za chwilę na bia łym ekrHn ie po­
jawi się wesoly ces11rskf piekarz.~ 

Jakże Inaczej ten.z patrzy się na 
film, jakże inacze1 s1ucha się pieśni I 
słów dalekiego artysty, który mówi do 
nas swym własnvm głosem. Zaklętym 

geniuszem ludzkiego rozumu w m•­
!e11ki p1<sek filmowej taśmy. 

• * • 
W aparacie. służącym do wyświe­

tlania filmńw , cz,vli w tak zw•nym a­
P&racle projekcyjnym, a raczej pod 
IY!ll aparatl'm znajduje !lię urządzen ie 
odtwarzające dźwięki. Jest to-„przy. 
1tawka dźwiękowa", m<łły dodatkowy 
1paraclk. przez który również przeble­
p taśma filmowa (po przejściu przez 

• • • W „Miesiącu Kina" tysiące łodzian 

I 

Widzowie są zachwyceni, pytają o 
dalsze szczegóły . Ob. Kwietniewski wy­
jaśnia. tłumaczy. Wielkie zdziwienie 
wywołuje również fakt. że głos czło­
wieka mówiącego w danej chwili na 

zapoznaly się z ta.1emn lcaml taśmy fil­
mowej, z pracą projekcyjnych apara­
tów, które naszym dziadkom wydawa­
łyby się czymś.„ nieosiągalnym dla 
człowieka. 

• 

cji narodowej, medostateczne ZA OKNAMI - Piotr-
czerpan ie z wzorów satyry kowska, jak zawsze ru-
ra(:lzieckiej, nierzadko brak chliwa , j ak zawsze tęlnll!ca 
namiętnej pasji i odwagi u gwarem. Z głośnil<ów dol.l ie­
samych satyryków, brak zain- gają dźwięki radosnych p!cś­
teresowa nia wielkimi forma- ni, pieśni o nowym życiu ro­
mi satyry _ oto co hamuje botniczego miasta. Jest to ta 
jej rozwój. sama Piotrkowska, po której 

Mówiono 0 tym na naradzie przed pól wiekiem rta masów-
kę do fabryki Markusa Kohna szeroko, szczerze i samokry-

tycznie. Mówiono również 0 - szedł Feliks Dzierżyń~ki. Ta 
wielkich, porywających zada- sama Piotrkowska, ale jakże 
niach. o nowych zadaniach inna, zalana słoncem wiosny, 

d pełna dzieci. młodzieży, ro-
w ziedz inie kr~tykl i samo- botników budujących nowy, 
krytyki. jako ze _Jest satyra wspaniały ś iat 
„a rtystycznym uw1elokrotnle- w · 
niem krytyki I samokrytyki" I * „ * 
- jak mówią radzieccy towa- W PÓŁMROKU wielkiego 
rzysze. hallu, wśród czerwonych 

Walka z wrogami pokoju I draperii i kwiatów widnieje 
socjalizmu, z Imperializmem, monumentalne popiersie Fe­
walka z kułakiem, sabotaży- !iksa Dzier.żyńskiego. Przysta­
stą, dywersantem I spekulan- Ją przed nim w długiej zadu­
tem, z przeżytkami w świado- mie sta rzy robotnicy, pam i ę­
moścl Judzi. krytyka I samo- tający czasy carskiego terro­
krytyka - oto front satyry. ru, fab ryk anckiego ucisku I 
Oto pole. które satyra musi wyzysku, pam i ętający daw­
oczyszczać. nych panów l władców robot­

ZBIGNIEW CHYLmSKI 

Ukochaliśmy 
mowę 

Puszkina ... 
Onegdaj w Klubie Między­

narodowej Prasy 1 Książki w 
Łodzi odbywały się egzaminy 
na kolejnym kursie języka 
rosyjskiego, Osiemnastu ucze­
stników kursu drugiego stop­
nia stanęło przed komisją, 
sk:adającą się z przedstaw!­
cieli Wyd:tialu Oświaty Prezy­
dium Rady Narodowej m. Ło­
dzi oraz delegata Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Rad1.leckiej. 
Egzamin prowadzi! kierownik 
kursu - profesor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej - Sta­
nisław Zezmer. 

Tyle krótka notatka dl.!en­
nika rska. Ale ... 

Egzamin ten by! wspanl'!l­
lym dowodem, czego się mo­
żna nauczyć w ciągu stu '50-
dz!n lekcyjnych. Uczniowie -
ludzię procy - w clą!!u s7.e~­
ciu miesięcy opanowali jęz;vk 
rosyjski, gramatykę I i::tsowmę 
w takim stopniu. że mogą bez 
wysiłku czytać d>.ieła wielkich 
pisarzy i poetów rosvjsk!rh. 
mogą korzvstać z prasy I lite­
ratury radzieckiej. 

Zaproszeru na łw egzamin 
chwilami mieli wrażenie, że 
zP a.idu .ią się w auli uniwersy­
teckiej , gdzie toczy się między 
•tudentami dysputa na temat 
bazy i nadbL1dowy, na temat. 
wielkich d7.1eł literackich cz;, 
społecznych . Utwory poetyc­
kie. fragmenty prozy artvsfy· 
cznej recvtowano b<"l zanu­
tu Jest to tvm b1udz11'.1 i:odne 

I podkrE'~Jenia. że W 0\'Jf m i<llr· 
sie [1 stopnia - bralo Udllał 
wielu slu(·haczy. ktorzy r;!P 
mieli za sobą kursu I ~topnia. 

* * • 
Kur~y Języka rosyjskiego w 

Klubie MPiK s lrnńC'zylo iuż 
kilka>et osób Ohecnie szereii 
ah•<>lwent<'>w tvch kursów 
zwróciło stę do d vrE>kcil KI u­
b u z pro4hą o zorgani1.0w„nie 
stałyC'h w1„czorów kluhnwych 
na którvch mogliby nabiPrai' 
dals1e.1 wprawy w knnwer~a· 
cit ro~,Yj;k1ej , poiitebta~ ~we 
wiadnmnśc1 z dziedziny l!lera 
tury cz.v nauk s~'ołecznv('h 
Ukoch„l iśmy piękny Ję7-VK 
Puszkin11 To l•toia ! Gorkiego. 
mówią absolwenci ku rsu -
Chcemy dHlej wspólnie dMko . 
n a lić naszą zn a jomość litera­
tur v radzi<>ckie.i 

Dy rekc ja Klubu MPiK u­
wzgl erln1ła ju7 te postulaty I 
w naihW·_,zym cza~ie takle 
wi ec~nrv lrnnwersacy jne zor­
gan izuje ku pożytkowi szero­
kich rze&z mieszkańców na­
szego miasta - uczących się 
języka rosyjskiego, 

F. 

niczego miasta - rówieśnicy 
Feliksa . Przystają przed nim 
w dluglcb szeregach młodzi 
budowniczowie socjal11.mu, 
patrzą w jasną twarz wiel­
kiego bojownika, by potem w 
skupieniu ·rozpocząć wędrów­
kę po salach wielkiej wysta­
wy, obrazującej życie I walkę 
tego. który tak bez reszty, z 
takim zaparciem poświęcił 
się Wielkiej Sprawie. 

W hallu - wielkie obrazy 
olejne - „Drukarnia Czer­
wonego Sztandaru", „Bunt w 
więzieniu aleksandrowskim". 
Feliks Dzierżyński trzyma 
wysoko nad głowami wałczą­
~ych więźniów czerwony 
sztandar walki. sztandar zwy­
cięstwa. Szereg portretów, 
wykonanych przez Żólt.ow­
sklego, Serwina - Grackiego, 
Zamojskiego, Podoskiego. To 
mistrzowie barw I kolorńw 
oddali hold największemu 
po Isk i emu rewolucjoniście. 

Podzieleni na grupy, prowa­
dzeni przez studentów Uni­
wersytetu Łódzkiego. którzy 
tutaj objęli zaszczytną służbę 
przewodników robotnicy, 
inteligencja pracująca, mło­
dzież szkolna I uniwersyteC'ka 
- bez przerwy .krążą po sied­
miu wielkkh salach pełnych 
obraz~w. fotokopii, odbitek. 
dokumentów, gazet, ulotek. 
Prze~uwa się przed oczyma 
widzów wielki obraz półwie­
kowej historii. jednego z m•l­
wiek~z.vrh , najwspa.nfąlszych 
okresów dziejów świata. 

Na wstępie do pierw,zej sa­
li - maklPta dworku w Dzler­
żynow i e . Portrety ojca t mat­
ki. Oto młorlziutkl Feliks z 
braćmi na werRndzie ojcow­
skiego domu. Oto fragmPnt 
puszczv ng(fhorkieJ. gdzie 
wlE'kowe baublisy i;zer:itały 

młodemu chlopru lel!<>ndy o 
zamierzchłych dzieJArh . 

„Pamiętam opowiadania 
wlerznrnP w dworku naqzym, 
prz:v lampie, ~Ił' 7.a nknaml 
ciemnci byln I las qzumlal..." 
J„kże piękne to słowa - j•k 

żywo prz.vpomin• i ą p!e~nl 
wielkiego poety. który tak Sl'l­
mo słuchał szumt1 pr• stHry1.:h 
dębów puszczy odwiecznej. 

• • • f DZTF.MY dalej - oto no-
wH epoka. Hercen, Czer­

n:v szew~ki. Kaspr7 „k. WaryI'l­
skl. Wviątki z .• Kolnkoła" -
z d1.wonu wolno4ci, który Już 
wówC'z:is gr7mia'I de>nn4nle m1d 
<wiałem. W tym czasie mło­
dy Ff'lik~ nz i er;. vńskl U<'7!l•7.­

C7.a do gimna7.jum w Wiinie. 
Tam, na ławie szkolnej do­
b i egł E!O głos dzwonńw wolnn­
ści . wie~zC'zących nową erę 
świata Wołanie iest tl'lk w1eł­
k le. tak potężne. że mlody 
chłnpa k rzu<·a szkołę ... 

„Z gimnazjum wystąpiłem 
duhrowolnle - mówi o tych 
c.za8acb Feliks Dzierżyński -
uważałem. że H wiarą muszą 
Iść cz~·ny, że nalety zbliżyć się 
do mas I wraz z nimi uczyć 
się samemu••. 
Były to czasy, .gdy . książęta 

I 

I prałaci, fabrykanci I hrabio­
wie stali raz wnn do cara 
wiernopodd a ńcze listy, któ­
rych odbitki mamy oto przed 
oczyma, odb itki świadczące o 
haniebnej roli sprzedawczy­
ków - magn atów. W tym cza­
sie Feliks Dzierżyński wyda­
je „Kowienskiego Robotnika", 
w którym wzywa do walki ze 
starym światem ciemnoty, 
wyzysku I nieprawości. 

* * „ 
A DALEJ zdjęcia z Wiatki, 

Noli11ska, dokąd zakute­
go w kajdany wysiała carska 
satrapia. Oto porywająca wi­
zja ucieczki z zesłania - Fe­
liks Dzierżyński w łódce na 
Kamie. Oto artykuł o Antku 
Rosole - odb itka z „Czerwo­
nego Sztandaru". I znów wię­
zienia - X pawilon Cytade­
li .warszawskie;, więzienie w 
Siedlcach. Pośrodku sali na­
turalnej wielkości posąg mło~ 

dego studenta - rewolucjoni­
sty. Długo zatrzymują s ię 
przed nim szeregi młodzieży. 

• • • 
JEST rok 1905- rok wiel-

kiego zrywu do boju. 
Feliks Dzierżyński w ogniu 
walki przemawia do robotni­
ków w hucie Bankowej, kro­
czy w pierwszym szeregu de­
monstracji pierwszomajowej, 
drukuje odezwy (obraz Łyż­
wlańsklego). 1 znów areszto­
wanie ... w Dembach Wielkich 
pod Warszawą. Na obłudne 
słowa carskiego manifestu od­
powiada Dzierżyński: „Nie 
wierzcie Jałmużnie carskiej, 
nie wierzcie burżuazji, która 
was zdradza.!" 

A oto Sztokholm - rok 1906 
- pierwsze spotkanie Dzier­
żyńskiego z Leninem I Stali­
nem na IV Zjeździe SDPRR. 

* * • p IERWSZA sala trzeciego 
piętra obrazuje okres re­

akcji stołypinowskiej . Polska 
pokryta lasem szubienic. Na 
Sybir mkną tysiące kibitek. 
Wobec tych plansz, wykre­
sów, obrazów zda się słychać 
jeszcze huk salw plutonów e­
gzekucyjnych , świsty nah.ajek. 
Były to przecież czasy, o 

których tak oto mówi towa­
rzysz Bierut: „Lokautem, gło­
~em I terrorem, korzystając 
skwapliwie z pomocy caratu, 
u~iłowała burżuazja polska 
pc<1krumić ruch robotniczy". 

I znńw aresztowanie. ..Fe­
lllts Dzierżyński w więzieniu' 
- piękny obraz Tomasz~ Gle­
ba. Oto dom w Tasiejewce, 

* • . . 

I ZNÓW mnóstwo zdjęć, 
plansz, obrazów, oddają• 

cych wiernie historię życia 
wielkiego Polaka. Oto Dzier­
żyński 1· dzieci: „Nie wiem 
dlaczego tak kocham dzieci. 
Wydaje mi się, że małka nie 
kocha tak gorąco jak ja". Oto 
zakładanie pierwszych komun 
dziecięcych, ratowanie „bez• 
prlzornych". Dzieri:yń·skl z żo­
ną I synkiem. Walka z Inter­
wentami. W drodze na front 
permski. ..• 

„Towa"rzyn Dzleriyflskl 
mówił Klement Woroszyłow­
znajdował czas I możncść zJa• 
wlania się osoblłele na naj­
bardziej zagroionycb odcłn­
kach frontu, aby zape'llV1tł6 
źwyclęstwo _ woJska walczlłce­
go prole&arlału". 

* • . ' 
20 LfPCA 1928 roku prze-

stało bić serce Feliksa 
Dzierżyńskiego. Nad odlewem 
maski pośmiertnej pochylają 
się głowy tysięcy robotników, 
Inteligencji pr11cująceJ. tysięcy 

·dzieci I młodzieży, która co­
dziennie :zwiedza wystawę. 
„Burżuazja nie t:nal1 bar­

dziej znienawidzonego Imienia 
nad Imię Fellks1 Dzferiyt\­
sklego. Jego spiże.wa dłoń od­
pierała cło~. zadawane rewo­
lucji proletarłacklej przes 
wrog6w, Postrach burtuazjf­
oto czym był Feliks Dzierżyń­
ski" mówił towarzysz 
Stalin na pogrzebie wielkiego 
Polaka - rewolucjonisty. 

• • • W OSTATNIEJ sali - plan-
sze i odbitki fotograf!• 

czne, przedstawiające dorobek 
rewolucyjny narodu polskie­
go, narodu budującego socja• 
!izm. W sali tej widnieją nad · 
głowami tysięcy zwiedzają­
cych wystawę słowa towarzy­
sza Bieruta: 

„Feliks Dzier7yń11kl - to du­
ma polskiego ruehu rewotu- . 
cyJnego, to wzór wielkiego 
bojowniki I agitatora. Uczmy 
się czcić I naśladować Feliksa 
Ozlerzyńsklego". 

HENRYK RUDNICKI 

Miodzie~ szkolna, przybywająca IlcZ11le 
przy u! Piotrkowskiej 232, przystaje w 
posągiem przedstawlują~'Ym Fel!ksa. 

na wystawę 
wdumie przed 
Dzif!rżyfisktego 

w wieku mludzle·ńczym. 

• 
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Wśród 
poeió'W 
O wartości dzieła literac-

kiego, bez względu na 
to czy będzie to powieść, no­
wela, czy też utwór poetycki 
decyduje m. in. fakt czy i y/ 
jaki sposób utwór 'ten jest 
związany z warunkami spo­
łecznymi i ekonomicznymi, ty­
powymi dla epoki, w której 
powstał, czy jest artystycz­
nym ' przetworzeniem odbi­
ciem współczesnej sobie rze­
czywistości, czy wyraża po­
stępowe idee i dążenia współ­
czesnych. 

Jeśli kryteria te zastosować 
przy ocenie utworów młodych 
poetów łódzkich, których kil­
ka tomów poezji wydało Ko­
ło Młodych przy Oddziale 
Łódzkim Związku Literatów 
Polskich, to okaże się, że poe­
zja młodych tw~ców odpo­
wiada wielu tym ·postulatom. 
Wielu, ale nie wszystkim. Za­
cznijmy od treści. Przedmio­
tem poezji zarówno Andrzeja 
Minakowskiego, Tadeusza Gic­
giera, Leszka Witczaka, jak 1 
Władysława Udalskiego czy 
.satyryka Edwarda Siekow­
.skiego jest bogaty w wyda­
rzenia, pulsujący życiem dzień · 
dzisiejszy. Tematem, bohate­
rem i adresatem tych wier­
.szy jest najczęściej robotnik. 1 

Robotnicy walczący w 1905 r. 
i w latach międzywojennych 
o to, aby wyjść „w lepsze ży­
cie z nędzy suteren", męczeni 
i rozstrzeliwani w latach ta­
szystowskiego terroru i bez­
prawia - walczący o pokój 
we Francji, ginący za wolność 
na greckiej wyspie Makroni­
zos, radośnie budujący nowe 
życie w kraju, wyzwolonym 
od najeźdźców i rodzimych 
gnębicieli. Znaj dują w tej 
poezji odbicie problemy i za­
gadnienia, nurtujące wspól­
czesne społeczeństw:i. Jest to 
więc tematyka jak najbar­
dziej słuszna, co pozwala 
przypuszczać, że utwory te 
trafią do masowego odbiorcy. 

Ale ... Jest, niestety, i „ale". 
W parze ze słuszną treścią 
winna iść dobra pod wzglę­
dem. artystycznym forma. Bo­
wiem jedność treści i formy 
- to podstawowy warunek 
wartości l trwałości dzieła li­
terackiego. Tymczasem wśród 
wielu dobrych, starannie pod 
względem artystycznym o­
pracowanych utworów poe­
tyckich nie brak w tych to­
mach i wierszy „obrobionych" 
niedbale, czasem wręcz nieu­
dolnie. 

W tomie poezji Andrzeja 
Minakowskiego, zatytułowa­
nym „Przyjaciele", obok ta­
kich wierszy, jak: „Partia roz- . 
strzelanych", „Bitwa o szy­
ny", „Strajk w Modenie" czy 
„Wieczory greckie" - wier­
szy zdecydowanie dobrych, 
znajdują się także znacznie 
słabsze: „Proletariatczycy 
przed egzekucją", „Do X", 
„Pleśń chińskiego kulisa", w 
których, jak np. w „Pieśni 
chińskiego kulisa", nie bar­
dzo wiadomo, o co autorowl 
chodziło, jaką prawdę chciał 
tym utworem wyrazić. Po­
dobnie ma się rzecz ! z „Wier­
szami" Leszka Witczaka, z 
wierszami o wartości bardzo 
nierównej. Silenle się na ory­
ginalność, najbardziej wyszu­
kane przenośnie, porówna­
nia, zaciemniają niepotrzebnie 
sens, sprawiają, że poezje 
Witczaka stają się w wielu 
wypadkach niemal nieczytel­
ne. Jest to tym bardziej wi­
doczne, że tam, gdzie miody 
poeta rezygnuje z efekciar­
stwa na rzecz jasności ! przej­
rzystości, wiersz przestaje być 
sza radą, staje się prawdziwą 
paezją. 

Dobre natomlast, o wyrów­
nnnym poziomie, są poezje 
Wtadysława Udalskiego. Wła­

. dysław Uda Iski. syn · średnio-

GŁOS ROBOTWCZY 

Illłodvch 
łódzkich 
rolnego chłopa, prawie cały 
tomik („Burzliwy czas") po­
święcił życiu współczesnej wsi 
polskiej. 

Dojście do władzy ludu, 
pierwsze kroki na nowej dro­
dze są tematem wiersza „W 
natarciu". Następne jego 
wiersze mówią o „Drodze 
dziewczyny wiejskiej" od pra­
cy przy krosnach w łódzkiej 
fabryce, do sal uniwersytec­
kich, o sojuszu robotmczo­
chłopskim, o „Kandydacie lu­
du'', wybranym na posła do 
Sejmu. 

Osobną pozycję stanowi tom 
wierszy Tadeusza Gicgiera 
noszący tytuł „Pierwsza po­
dróż'", obejmujący okres 
1947-1952 i zawierający tak­
że satyry i fraszki. Wśród 
wymienionych młodych poe­
tów, Tadeusz G!cgler, to talent 
chyba najbardziej okrzepły, 
artystycznie najbardziej doj­
rzały. W jego utworach znać 
już dużą swobodę w operowa­
niu różnorodnością form, przy 
bogatej, zróżnicowanej tema­
tyce. Do najlepszych w tym 
zbiorze należą: wiersz poświę­
cony walce o pokój - „Białe 

gołębie", napisany w formie 
listu do towarzysza Bieruta, 
wiersz „Najbliższy towarzysz•• 
i opiewający Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej wiersz „Praca - spr·•wą 

honoru". Dobrych wierszy jest 
w tym tomie. zresztą znacznie 
więcej - „Mikotaj Kopernik", 
„Pieśni radzieckie", „Pejzaż 

pokoju" - to także kilka z 
najlepszych. 

Inaczej trzeba osądzić za­
mieszczone w tym samym to­
mie satyry ! fraszki Zwłasz­
cza satyry. Satyra-to broń w 
ręku pisarza, bodaj najgroż­

niejsza. 

Tadeusz Gicg!er tymczasem 
kieruje ostrze satyry wyłącz­
nie w domorosłych, drobno­
mieszczańskich kosmopolitów, 
wojażerów, podstarzałych a­
mantów. Już same tytuły je­
go satyr: „Wojażer", „Walecz­
ny kawaler", „O cioteczce, 
kotku i apteczce" orientują, 

jak peryferyjne tematy bierze 
autor pod obstrzał. Nie ratuje 
sytuacji jedna satyra na in­
spiratorów nowej wojny. Nie­
co lepsze są !raszki, zwłaszcza 
polityczne. 

„ Trzy opowieści" 

':'! dniu dzisiejszym wchodzł na ekrany kin 0 w1sta•• I „Włók· 
nlarz nowy film produkcji polskiej pt. „Trzy opowieści". F11'm 

ten opowiada o życiu młodzieży SP. 
N.A ZDJl;:CIU: scena z trzeeleJ części filmu. Katarzyna Ła· 

nlewska (Maryna) I Ferdynand Matysiak !Adam). 

Sir Amherst- wynalazcą 
broni bakteriologicznej 
Trzeba stwierdzić, że wojna 

bakteriologiczna nie jest dla 
imperialistów anglo-amery­
kańskich żadną nowością. A­
matorzy „władzy nad całym 
światem" stosowali ją już nie­
jednokrotnie. Tak było na 
przykład na Malajach, gdzie 
po długich a upartych pró­
bach zawładnięcia Półwyspem 
Malajskim Anglicy zastow­
wali broń bakteriologiczną 
przeciwko tubylcom. Schwy­
tano mianowicie kilkunastu 
ludzi z dżungli i zarażono ich 
syfilisem, a następnie puszczo. 
no z powrotem dp lasu, by 
zarażali swych współplemień­
ców. Skutek tej haniebnej 
„walki" był taki, że dziesiątki 
tysięcy mieszkańców dżungli 
wymarło w ~zybkim tempie. 

swej książce pt. „Rio de Oro" • 
Oto kilka fragmentów: 

„W Kurytybie (Brazylia) 
wybuchła wlaśnie ciężka epi­

, demia odry w jakimś pułku 
wojska. Epidemię zwalczono, 
pułk odosobniono, a ekwipu­
nek spalono z wyjątkiem kil­
kuset koców, które ... zawie­
ziono Indianom Koroadom 
nad Iwahy. 

Od tego czasu Koroadów 
niszczy odra, mająca wśród 
Indian przebieg przeważnie 
śmiertelny." · 
„Tępienie Indian za pomocą 

broni bakteriologicznej - pi­
sze dalej Fiedler - nie jest 
bynaimniej pomysłem spło­
dzonym w Ameryce Południo­
wej, sięga daleko w prze­
szłość, do wieku XVIII. do A­
meryki Północnej. Wówczas 
Anglicy wiedli wojny niszczy. 

O stosowaniu broni bakte­
riologicznej przez imperiali­
stów pisze Arkady Fiedler w cielskie przeciw Indianom 

1 
rólnocno-amervkańskim i w 
l764 roku sir Amherst, głów-
nodowodzący wojskami an­
gielskim! w Ameryce Północ­
nej, polecił swemu podwład-
ncrnu, AngU:wwi, generałowi 
Bouquet, podrzucanie Indin­
nom koców zarażonych odrą. 
Ta'k więc za twórcę pomy­
słu bakteriologicznego ni­
szczenia rasy kolorowej ucho­
dzić może ów „znakom:~y" 
Anglik." 

Tajemnice wydawców Czasy się zmieniają - nie 

Wiadomo powszechnie, :i:e z 
książkami dzieją się u nas istne 
cuda. Nie wie np. „PIW" co ro­
bi „Książka i Wiedza". Nie wie 
„Czytelnik" co wydaje Zaklad 
im. Ossolińskich - itd. 

W ostatnicll dniach ukazały 
się na rynku księgarskim dwa 

Ten tak wat11y I potrzebny 
rodzaj literacki wybrał Ed­
ward Siekowski. Zakres te­
matyczny Jego satyr jest dość 
rozległy. Sporo w jego tomie, 
zatytułowanym „W otwarte 
karty", satyr antyimperiali­
stycznych, trochę uzasadnio­
nej krytyki bolączek dnia co­
dziennego, nie brak satyrycz­
nego ataku przeciwko wrogo­
wi wewnętrznemu - kułako­
wi. Słabszą pozycję stanowią 
w tym tomie satyry pisane 
prozą. Zbyt są rozwlekłe, za 
mało w nich pasji. W sumie 
jednak tomik Siekowsktego 
jest ciekawy i dobry. 

t wydania ,Obrachunków fre­
drowskich" Boya. Jedno - wy­
danie „PIW" - drugie - wy­
danie ,,Książki ł Wiedzy". I 
ceny też sa, różne - 6 zł i 7.50. 

zmienia się tylko sys~e:n wrol­
ki o władzę nad światem, sto­
sowany od trzech wieków 
przez Imperialistycznych · za· 
borców. Rozsiewanie dżumy . 
ospy, cholery na Korei jest 
tylkci jes•< ~e jed 'Ym o 'n:wPm 
w tym potwornym- lańcuch11 
zbrodni, popełnianych n11 
ludzkości przez królów Armat, 
bomb i innych środków zagln­
dy . 

Obraza 
honoru 

Przed sądem w Nowym 
Jorku toczył się nieda­
wno niezwykły proces. Z 
aktu oskarżenia wynika­
ło, że niejaki mr. Hower, 
właściciel fabryki sznu­
rowadeł, usiłował prz~­
kupić jednego z senato­
rów. aby zapewnić swym 
wyrobom pierwszeństwo 
w dostawach dla arm'.i. 

Rozprawa odbywała się 
przy tłumnie wypełnlo­

, nej sali, z licznym u dz i a­
lem przedstawicieli pra­
sy. Wszystkie dzienniki 
nowojorskie zamieściły 
tego dnia fotografię sena­
tora, pisząc, :ie proces ten 
jest najlepszym zapne­
czeniem zdania, iż "N 

Stanach Zjednoczonych 
przekupstwo jest chle­
bem codziennym. 

Po odczytaniu aktu o­
skarżenia, sędzia starał 
się wpłynąć na senatora 
aby ten wycofał skargę. 
Wygłosił więc długą mo­
wę na temat wspólnoty 
celów wszystkich Ame­
rykanów i konieczności 
zespolenia się przeciw 
grożącemu ze wschodniej 
Europy „niebezpieczeń­
stwu". W końcu zwrócił 
się do wnoszącego o­
skarżenie ze słowami: 

- Nie sądzę, mister. 
aby honor pana został aż 
tak dalece dotknięty, że 
nie wyciągnie pan ręki 
do zgody ... 

- Wręcz przeciwnie -
odparł senator - czuję 
się głębok9 urażony. 
Podtrzymuję swe oskar­
żenie w całej rozciągłoś­
ci. Pragnę równocześnie 
podkreślić, że w mej o­
sob'e obrażono godność 
senatora amerykańskie­
go. 

Wobec takiego oświad­
czenia, sąd udał się na na­
radę, po czym ogłoszono 
wyrok. Mr. Hower za­
sądzony 2'0stał na zapła­
cenie senatorowi 50.000 
dolarów tytułem moral­
nego odszkodowan;a. 

Po wyjściu z sali sądo­
wej, żona senatora spoj­
rzała na niego z podzi­
wem~ 

- My darling - nek­
ła - ty masz głowę! Ten 
głupi Hower dawał ri 
5.000 dolarów, a ty wy­
ciągnąłeś od niego dzie­
się~ razy tylel 

- Niezupełnie, nleiu­
pełnle - wyjaśnił do­
stojny małżonek. - Po­
łowę musiałem przyrzec 
sędziemu ... 

T. G. 

TADEUSZ GICGIER 

BALLADA O BARZE 
(w dwóch częściach z epilogiem) 

CZĘSC I 
(otwarcie baru) 

Oto jest' dzień spełnienia marzeń: 
w nowootwartvm siedzę barze. 
Wszystko tu od czystości lśni się: 
w oknie firanka biala wisi, 
sufit jak śnieg, kremowe śclanv 
aż pachna, - świeżo malowane. 
Rozkosz! Wzdluż ścian - kwiaty w koszykach, 
obrusy czyste na stolikach, 
czyste talerze, czyste lyżki, 
czyste ściereczki i pótmiski -
obiadek iem z największym smakiem: 
O barze śni!em wlaśn;e takim/ 

CZĘSC II 
(trzy mi~sia,ce później) 

Ten sam bar. Slowo, że nie klamię. 
Ostrożnie między stolikami 
przechodzę . Coś mi mówi: nie pij, 
nie jedz tu, bowiem się przylepisz. 
Firanka siwa z kurzu, ściany 
,,zdobne" w zacieki, odrapane; 
nie dba o kwiaty n'kt w koszykach. 
obrusy brudne na stolikach, 
brudn.e ta!ene, brudne !yźki, 
brudne ściel'eczki i pó!miski -
kotlet z odrazą wielka, męczę: 
nie przyjdę tu już nigdy więcej! 

EPILOG 

Omijam bar od dwóch tygodnt. 
Przechodzę drugą stroną - glodny -
i czekam (choć post jest niezdrowy), 
aż lokal gdzieś otworzą NOWY ... 

Dwa sny 

Sen amerykańskiego żolnierza 

Sen bankiera z Wall-Street 
(„Dlkobraz'1 
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Gorzkie, ale konieczne lekarstwo 
(„Krokodll'1 

Konsekwentni 
Rzadko kiedy można 

spotkać tak zawziętych 
wrogów .,pap.ierkowej 
roboty", jak dyrekcja 
PSSllw Ozorkowie. 

Jak wiadomo, zgodnie 
z uchwalą rządu, we 
wszelkich przedsiębior­
stwach, instytucjach I 
biurach istnieje obowią­
zek zbierania i zabezpie­
czania przed zniszcze­
niem makulatury, będą­
cej cennym. surowcem 
dla naszych fabryk pa­
p eru. 

Gdy większość przed­
siębiorstw w kraju, nie 
wyłączając licznych in­
stytucji ozorkowskich, z 
powodzeniem zajmuje się 
zbiórką, dyrekcja Pow­
szechnej Spółdzielni Sp.J­
żywców w .Ozorkowie nie 
odstawiła dotąd jeszcze 
ani jednego kilograma 
makulatury, mimo iż jest 
Jedną z największych 

Fraszki 

placówek w OzorkoW:e. 
Nie pomogły apele, mo­

nity, ani nawet osobista 
interwencja przedstawi­
c iela Pow. Zw. Gmin­
nych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w PSS. 
Dyrektor handlowy tel 
instytucji oświadczył nie 
znoszącym sprzeciwu to­
nem: 

- A my się papierko­
wą robotą zajmować nie 
będziemy I basta! 

Stanowisko to, przy­
znać trzeba, jest konsek­
wentne. Bo jak dono~zą 
ob. ob. Ciechomski i Bła­
ziak z PZGS w 07.orko­
wie, dyrekcja PSS posia­
da na terenie tego mia­
sta aż dwa punkty skupu 
metali nieżelaznych, lecz 
ąd 2 lat... nie zakupiła 
jeszcze ani jednego kilo­
grama. 

SKORPION 

CZYN PIERWSZOMAJOWl' BIUROKI\,\TY 

Biurokrata, chcąc uczcić robotnicze święto, 
zobowląuał się s z y b c I e J załałwiaó pe­

tęntów. 

A te pomysł zbawienny priyszedl mu do glowt, 
błahym sprawom nadaje wnet bi e g.„. 

· urzędt.~Y. 

O WYKRĘTACH KUł.ACKICH 

Kułak, który op6tnlaJ się z dostawą mleka, 
stale na brak pokaTmu dla bydla narzekal 
Bogacz wiejski - Jak głosi powiedzonko 

znane 
chce z każdej sytuacji wyk1'ęcl6 ~lę s I ;i. n em. 

IIORACY SAF.RIN 

O PEWNEJ $WIETLICY 
Są 11releltcJc. odc:r.yty, turnieje dla graczy, 
r1vslrnde, wieczornice I głośne r.zytanle. 
To świetlica! - powiecie. - Ileż w niej form 

pracy! 
Tak, te formy Istnieją, ale tylko„. w planie. · 

T. G. 

N a scenie i za kulisami 
Omówiony tutaj dorobek 

pięciu młodych poetów łódz­

kich wskazuje na ich niewąt­
pliwy rozwój. Muszą oni jed­
nak dużo jeszcze pracować 

nad opanowaniem warsztatu 
poetyckiego, uczyć się i jesz­
cze raz uczyć słusznego poli­
tycznie patrzenia· na życie - 1 
a witic pogłębiać wiedzę ideo­
logiczną. Muszą z jeszcze 
większą pasją poświęSić swe 
pióra sprawom budownictwa 
socjalls tycznego. 

Państwowy Instytut Wydaw­
niczy wydrukował „Hamleta" 
- a równolegle z nim Zaklad 
im. Ossolińsldch też wydal 
„Hamleta" ... itd. itp. 

Wydaje się, że już czas ostat­
ni s~ończyć z dublowaniem 
wydawnictw, że trzeba raz 
wreszcie ustalić jakiś wspólny 
program wydawniczy, co bę­

dzie prawdziwym pożytkiem i 

dla wydawców ł dla szerokich 
rzesz czytelników. 

TEATRU WIELKIEGO 

ANNA JĘDROWICZ 
' 
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Anagram literacki 

Państwowy Akademicki Teatr 
Wielki ZSRR - to duma naro­

dów radzieckich, to przodujące cen­
trum artystycznej kultury wielkie­
go Kraju Rad. W teatrze tym wystę­
pują najznamienitsze siły aktorskie i 
śpiewacze. Teatr posiada wspaniałą 
orkiestrę symfoniczną, chóry i ba­
lety. 

Boginka prowadzi księcia do łód­
ki. Odbijają ~od brzegu. Rozpoczyna 
się czarodziejska podróż. Wątła łó­
deczka płynie P<> falach jeziora, ko­
łysząc się lekko. Zdumieni widzowie 
patrzą na prawdziwe czary. Odby­
wają wraz z młodą parą podróż nie­
zwykłą. Scena drgnęła - ruszyła. 
Mijają przed oczyma widzów lasy 
prastare, wspaniałe zamki, wysokie 
góry. Krajobraz zmienia się co chwi­
la. Aż oto wątła łódeczka zatrzy­
mała się przed zamczyskiem, w któ­
rym śpi zaklęta królewna. 

nizm, obsluglwany prze-;, setki fa­
chowców, techników, mechaników, 
maszynistów. W wielkiej hall nad 
sceną - do wysokości siedmiu pię­
ter - biegną niezliczone gale1 ie, 
mosty, dźwignie i krany. Setki l;imp 
sygnalizacyjnych przekazują rozka­
zy reżyserów i inspicjentów załodze. 
Ruchome dźwignie unoszą i opusz­
czają dekoracje, porywają w gorę 

Judzi - tancerki, śpiewaków. Po­
tężne aparaty do wytwarzania naj­
rozmaitszych dźwięków czekają na 
skinienie mechaników. Kilkadziesiąt 
reflektorów pozwala w każdej chwi­
li zmieniać oświetlenie widowiska. 
Nie ma pory dnia - nocy, świtu, 
czy zmierzchu, którego by nie moż­
na tutaj naśladować z największą 
dokładnością. 

artystów - śpiewaków, tancerzy. Cl 
ludzie za kulisami - to również ar­
tyści, wytrawni w swoim rzemiośle. 
To konstruktorzy owej gigantycmej 
maszynerii - to obsługa tysręcy 

maszyn i urządzeń. A plan prAcy 
każdego spektaklu-to zespól planów 
pracy każdego pracownika teatru -
poczynając od primaballeriny - a 
kończąc na· mechanikach, którzy C7.Y 
to na wysokości siódmego piętra nad 
sceną. czy w podziemiach Wiel­
kiego Teatru wprawiają w ruch 
owe tysiące maszyn I urządzeń. 

p~rt r e~axcją mistrza klasy mlędzvnarndntel K. Makarczyka 

STUDIUM 
S Kamlner 

Białe zaczynają I wygryw11J1l. 
1. W112-c211 Hc8xc2. 

Na He8 nust'łplloby Wc!5 ltd. 
2 GaS dB ą g6-g5 3. GdB·o511 
Hc2 r2 (lub e2J 4. Ga5·c711, 

He2 f2 5 Gc7 rt6111 
Teraz ~zurne z pola r2 bronią 

drugie] 111111 oraz punktu g:J, 
lecz obowiązek wykonania ruchu 
zm11sza hetmana do opuszc~enla 
tego sta r1ow1ska . co powoduje na· 
tychmloswwa przegraną! 

TURNIEJ O MISTRZOSTWO t.ODZI 

Zakończy! się turniej o tytuł 
mls1„za Łorlll n~ rok bieżący. 
Pierwsze miejsce Ztitlbyl miody 
zawodnik AZS t,Mt - Gedall 
Szapl1·0, któ1 y wygrał 13 parlll, 
rerntsując 4 I wyprzedz„jąc naj· 
bllższych konkurentów aż o 3 
punH1yl Wydaje się, Iż za lmpo· 
nuJll"" zwycięstwo w turnieju, 
co n0Jm11tej równorzędnym pól· 
rtnatom mlslrzoslw Polski. nale­
żałby się nowemu mistrzowi ł.o· 
dz! tytuł kandydata na mistrza. 

. Drugą I trzecią nagrod11 podzl~-

. ' 

1111 Kac•marek !Włókniarz) t Kwa­
pisz (AZSI - po 12 pk!. Dople· 
ro czwartym byl mistrz Szymań· 
skt (Ogniwo) - I I ,5 pkt. Za nim 
P:ech0ta (Wlóknlarz) I I pkt. W 
dalszej czwórce znajctujemy na 
zwl•ka 2 mistrzów. a więc po 9.5 Mickiewicz, Puszkin. Erenburg 
pk!. uzy11kall Wróblewski I mistrz I I Ostrowski nHplsall ulwo 
Gartatlń•kt . po 9 pl<t. Kłodnicki I I ry 0 

mistrz Regectztń"kl. Dztus1ą1e 1ed11akowo brzmiącym tytule. Ze· 
mlej•ce zajął Oomar\skl - 6 pkt„ cer zauwatyl. że z liter. wcho­
Jerle11astym był kandydat na ml- nzący•:h w skład po~zuklwaneiio 
sirza Pa11asewtcz ·- 7.5 pkt., Xll 
1 XIII - Furs 1 Najrleklel' po 7. tytułu, mntna utotyć nazwę do· 
XIV Straszy1\skl 6.5 pkt. Przed· pływu Wisty, a Je>:ell kto sobie 
o~t11tn1m miejscem podzielili •tę tyczy, nazwę 1'0~il11y z rodziny 
Stępniak. Balce1-owskl I Nlewla · 
dom•kl po 5,fl pi<t. Ostatni Za· rlyntowaLych o d11tych soczy. 
klewlcz - 1 pkt. Turniej odby· stych owol!łlch. Odszukać tytul 
wal się w Kolejarzu. Sędzlowal utworów. uuwę rzeki 1 nazwę 
wzorowo Menharclt. 1 -o~flny . 

POt.FINAt Y INDYWIDUALNYCH 
MISTRZOSTW POL-SKI 

zostały w tym roku wyznaczone 
na koniec maja I początek czerw· 
ca. Ze wzgt~du na ten termin 
{okres egzaminacyjny), Ul•lento· 
wani młodzi zawodnicy (op w 
Łodzi Szymanskl. S1.11plr'O, Batce· 
l"'owskl I Inni, w Wa1-szaw1e Szu· 
kszta ltd) nie b~dą mogli wziąć 
w nich udziału . Pontewat lmpre· 
zy mlęd1.yna1 ndowe z udziałem 
naszych mtstrzńw, planowanę n• 
lalo. zostały odwohrne, należało· 
by, naszym zdaniem, przesunąć 
termin półrlnałów na llpleo 1ub 
sierpień. 

STUDIUM PRZEPIORKI 

1. We2ł Hg6 ~. Sr6?1. Hg! (pncl· 
11tęp patowy). Teraz biele mogą 
wrńclć do poprzedniej pozycji 
3. Sh511, Hg8 i dopiero w czwar­
,tym ruchu zagrać 4. Sg71 li Oka· 
„uje się więc, I:!: nawet 2. sra 
_również _ prowadzi do ~ygr~eJ. 

Te„mln nad•)ł•nta rozwiązań 

- 16 maja. 
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126. ,,Na dn1eu - Maksym Gorkt 
127. Goąol. Rydel. Iwona, Gorki, 
Godło, l-ll•a. 

Nagl'Ody k<'łlątkowe za prawi· 
dlowe roLwlqz1tnle przynajmniej 
Jednego z"clanla rozrywkowego 
wylosowały następujące osoby: 

I. M. L-eszczyrlskl, Pabianice, 
skrytka pocztuwa 70. · 

2. Gryzelda Terlecka, Łódt, ul. 
Obr. Sta •. nqrad" 22. I 

3. Kuimlerz Raczyń~I, Łódt, 
ul. Z•etuna 63. <n. 16. I 

4. Wł. Hlłdebrand, t:ód;!, ul. 
Brzezińska 67. 

5. Konstanty Sochacki, Łódt, 
ul. Narutowicza 75e, m. 8. 

6. Henryka Zdziechowska, po­
:zta Zelów, pow. t.a~ 

ł , 

Ale teatr to nie tylko artyści 1 
śpiewacy, teatr to również setki 
ukrytych W$półpracowników. ludzi 
kulis, to dziesiątki wspaniałych ma-

·1 szyn i urządzeń technicznych. 

BASN WYCZAROWANA 
NA SCENIE 

Oto rozlega się ostatni d:twięk 
dzwonka. Widzowie zajęli miejsca. 
Powoli gasną jarzące się wszystkim! 
barwami tęczy kryształowe żyran­
dole. Ogromne, pięciopiętrowe wnę­
trze teatru pogrąża się w cieniu. 
Ukryta w proscenium orkiestra po­
czyna grać uwerturę do „Spiącej 
królewny". 

Na scenie pojawiają się przepięk­
ne boginki, strojne w długie, po­
wiewne płaszcze. I nagle płaszcze 
boginek ulatują w powietrze. 

Na scenie zapada zmierzch. Kró­
lewna ukłuła się zaczarowanym 
wrzecionem i oto cala jej świta za­
pada w sen. Zamek królewny Ju­
trzenki oplatają czarodziejskie liany, 
wijące się jak węże. W oczach zdu­
mionych widzów wyrastają tajemni­
cze .paprocie, przedziwnych ksltał­
tów drzewa. W ciągu kilku minut 
scena zamienia się w dziką, nieprze­
bytą puszczę. 

A oto akt trzeci wspaniałego ba­
letu. Książę wraz ze swą świtą od­
poczywa na brzegu jeziora. Zbliża 
się do niego pasterka i opowiada o 
zaczarowanej królewnie, śpią('ej 
snem zaklętym w starym, wspania­
łym zamku, zarosłym odwiecznym 
lasem. Nagle dziewczyna przekształ­
ca się w nimfę, szepce tajemnicze 
zaklęcia i oto las poczyna płonąć 
nieziemskim światłem. ' 

Zła wiedźma omotala zamek pa­
jęczyną. Miody kstążę dobywa mie­
cza, toruje sobie drogę, zwalczając 
ogień płonący pod jego stopamL 
Wchodzi do sypialni Jutrzenki i bu­
dzi ją do życia. 

I wraz budzi się całe zaklęte kró­
lestwo. Dobro zwycięża złość potwo„ 
rów. 

OKRĘTY PŁYNĄ PO FALACH 
SZTUCZNEGO MORZA 

A oto opera „Sadko". Na scenie 
szaleją fale morza. Nad wodami 
krążą piskliwe czajki. Z lewej stro­
ny na scenę wypływa okręt bojowy, 
na nim Sadko ze swoją drużyną. 
A dalej Inne okręty - płynące pod 
wodzą junaka. 

Nagle staje się rzecz dziwna. ża­
gle okrętu Sadki zwisają bezwład­
nie. Jego towarzysze z innych stat­
ków nie mogą się zatrzymać. Co slę 
stało? To król morza wzywa Sadkę 
do siebie. 

Junak skacze z okrętu I opuszcza 
się na morskie dno. Zdumieni wi­
dzowie patrzą w zachwycie - na 
scenie poruszają się podmorskie po­
twory. Zda się, że za chwilę potuki 
morza runą na widownię. 

W balecie „Rycerz miedziany" 
przedstawiona jest wspaniała scena 
powodzi. Wzburzone fale Newy wy­
stępują z brzegów. Wśród huku pio­
runów szaleje na scenie ulewa. Wi­
cher zrywa z dachów kawały bla­
ehy. Spieniony nurt niesie na grzy­
wach bałwanów szczątki chat wie­
śniaczych, wyrwane z korzeniami 
drzewa. 

TECHNIKA NA USŁUGACH 
TEATRU 

Scena ! kulisy Wielkiego Teatru 
_to olhrzym!, skollU)Ukowany mecha-

' 

W prawdziwe zdumienie wprawia 
widza tzw. „ruchomy pejzaż·• -
przesuwający się w głębi sceny. Na 
jego tle zaczarowane łodzie zdają 
się naprawdę posuwać naprzód po 
falach sztucznego morza. 

Niewidzialne dla ludzkiego oka 
nici o niezwyklej s!Je, wyproduko­
wane ze sztucznego włókna zwane­
go „saturnem", wprawiają w ruch 
przedmioty znajdujące się na scenie 
podczas spektaklu. Za !eh to po1110-
cą wyrasta z podziemi sceny- praw­
dziwy las, to one poruszają wykro­
jone z najcieńszego, przezroczystego 
muślinu spienione fale morza. 

Pod ruchomą sceną, podzieloną na 
szereg oddzielnych przestrzeni - u­
mieszczono dziesiątki urządzeń me­
chanicznych - windy, krany, re­
flektory. llo~ć zużywanego przez: 
teatr prądu elektrycznego wystar­
czyłaby do · całkowitego oświetlenia 
małego miasteczka. 

Teatr Wielki ma nie tylko swoich 

Każdy spektakl, każdy balet przy­
gotowywany Jest starannie prze;i; 
sztab reżyserów, techników i arty­
stów. W wielkich pracowniach dzie­
siątki k1·awców przygotowuje ko­
stiumy - pracownicy działu oświe­
tlenia, działu mechanizmów, ridału 
efektów dźwiękowych opracowują 
starannie plan swej pracy. Odbywa­
ją się niezliczone próby - aż wre,:;z­
cie otwierają się podwoje Te.tru 
i tysiące widzów śledzą w zachwy­
cie bajeczne. kolorowe widowisko. 

• • • 
Teatr Wielki ZSRR wyposażony 

'<k najkosztowniejsze urządzenia te~h­
niczne - otoczony troskliwą opieką 
rządu i partii - daje artystom ra­
dzieckim możliwość nieustannego 
doskonalenia sztuki, podnosi:en1a 
jej na nieosiągalne dawniej wyżyny. 

I 


